Spłata pocztowa uiszczona gotówką. 


Nr. 21. 


Lwów, Poniedziałek dnia 26. Stycznia 1925. 


Rok XUI 


PRENUMERATA: 
Miesięcznie we Lwowie 
3 zł. 30 gr., kwartalnie 
9 zł. 40 gr., z dostawą 
do domu i w całej Pol- 
sce z przesyłką poczt. 
3 zł. 60 gr., kwartalnie 
10 zł. 20 gr., zagranicą 
miesięcznie 5 zł. 50 gr, 
kwartalnie 15 zł. 50 gr. 


CENA NUMERU 
15 gr. 


Na dworcach kolejow. 


17 gr. 


KUR 


ER LWOW 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano. 


GENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy; 
Zwyczajny za takstem 10 gr, 
Nadesłane i nekrolozja 30 gr. 
Na pierwszej kolumnie 50 gr. 
Przed kromką i w rubryce 
„Repertuar 40 gr. Po kro- 
nice i kamunikatach 35 gr. 
Dział ekonomiczny 40 gr. 
Drabne ogłoszenia za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno i sprze- 
daż 8 gr. Matrymonialne 
12 gr. Poszukujący pracy 4 gr. 
Na kolnaanie tekstowej paski 
i inseraty po 35 gr. W prze- 
wodniku informacyjna-rekla- 
raowym pa 15 gr. (najmniej- 
sze 1 zł. 50 gr.), E A 
zamiejscowe 250/, drożej, 2a- 
graniczne o 50/, drożej. 
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Dzisiejszy numer 
zawiera : 
Strona 2. Zwolennicy chaosu. (Art. wstępny). 

Myśli karnawałowe. (Feileton). 

Dymisja gabinetu pruskiego. 

Stroną 3. Litwa a polityczne kombinacie Europy 
Wschodniej. 

Czerwono-żółtą chmura, 

© wspólną reprezentącję ogólno-akąademickąa. 
Strona 4. Uboczne zajęcia urzędników państw. 

Powitanie nowego wojewody. 

Ś. p. Tomicki jako dyrektor zakładów elektr. 
Strona 5. Wyrok w proceSie o zdrądę Stanu. 

Na krawędzi dnia: Co sę myśli Piast. 
Stroną 6. Pomoc sanatoryina dla urzędników 
prywatnych, 

Represje przeciw Gdańskowi. 

Strona 7. Kupiectwo polskie traci zauiąnie za- 
granicy. 

Podróż Zeppelinem z Londynu do Indii, 

Jeszcze jedna podróż do bieguna. 
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JUŻ WKRÓTCE STANIE GRÓB NIEZNANEGO 
ŻOŁNIERZA. 

Warszawa, 24 stycznia. Rada ministrów na 
posiedzeniu 24 bm. zdecydowała, w myśl wnio- 
sku nunistra spraw wojskowych, wznieść nie- 
zwłocznie pod arkadami placu saskiego grób Nie- 
znanego żołnierza. (Pat.) 


ODBUDOWA KRESÓW POSTĘPUJE 
PRZÓD 

Warszawa, 24. stycznia. „Kurjer Czerw.* 
zamieszcza wywiad z delegatem min. robót publ. 
inż. Próchnickim o akcji rozbudowy Kresów. P. 
delegat stwierdził, że na Kresach w sprawie bu- 
dowy nowych domów uczyniono bardzo dużo. 
W zapadłych  mieścinach Polesia i Wołynia, 
gdzie dotąd oprócz ohydnych ruder nic innego 
nie spotykano, wyrastają Śliczne schłudne dom- 
ki drewniane i murowane, a nawet poprostu ca- 
łę miasta. Np. w Brześciu koła dworca powstała 
nowa dzielnica domów urzędniczych, rozmiesz- 
szonych wśltód ogrodów. Oprócz tego szereg do- 
mów urzędniczych pobudowano w Kobryniu, 
Kamieniu Koszyrskim, Drohiczynie, Pińsku Sto- 
linie, Lubomli, Włodzinierzu Wolyúskim, Ko- 
wlu itd. razem w 32 miastadh i miasteczkach 
wioj. wileńskiego, nowogrodzkiego, poleskiego i 
wiołyńskiego. Obecnie zaczęto budować domy 
urzędnicze w Białymstoku, Blielsku, Wołkowy- 
sku, Grodnie, Sokółce, Zdołbunowie, Łunińcu itd. 
Prócz tego w tempie pospiesznem stawia się ko- 
sząry dla korpusu obrony pogranicza. (AW.). 
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Popierajcie 


Marka 
fabryczna 


Pierwszej Polskiej Fabryki 


| .PĘEĘPEGE Po1s1ici 


Ządajcie wszędzie 


OBUWIA sportowego 


Przemysł Krajowy 


SELLAL Ecg, 


Keloszy i Obuwia Sportowego 
Przemy si Gurraow= s" Tow. Akc. 
WY GRUDZIADZU. 


Mac Donell podał się do dymisji ? 


Rząd angielski nie przyjął jednak dymisji. 


Warszawa. 24 stycznia. „Kur. Warsz.“ dono- 
si o pogłosce krążącej w Londynie, jakoby Ko- 
misarz L. Nar. w Gdańsku Mac Donell podał się 
do dymisji, która jednak przez rząd nie została 
przyjęta. (AW.) 


NARADY W SPRAWIE ZATARGU Z GDAŃ- 
SKIEM. 

Warszawa, 24 stycznia. (Tel. wł.) (WA. D.) 
Pan premier Grabski odbył dzisiaj popołudniu z p. 
miristrem spr. zagr.. Skrzyńskim i genuer. komis. 
Rzplitej w Gdańsku p. Strassburgerem konferen- 
cje. Tematem jei był incydent gdański. 

—0— 


NAWET KUPCY GDAŃSCY CHCĄ WOJNY 

Gdańsk, 24 stycznia. W dalszym aągu dy- 
skusii budżetowej w sejmie gdańskim zwracają 
uwage przemówienia 2 przedstawicieli kupiectwa 
gdańskiego Karkutscha z frakcji narodowo-niem. 
i Liita (zjedn. liberał). Przemówienia obu tych 
mowców o iłeby chodziło o Polskę nie różnią 
się niczem od ataków najskrajniejszego naciona- 
lizmu i były jednym aktem oskarżenia przeciw 
Polsce. Wystąpienia tych posłów są dowodem, 
że nawet stery handlowe i przemysłowe wolnego 
miasta żywią wobec Polski tendencje  skirainie 
nacjonalistyczne i o porozumieniu z Polską nie 
myślą. (Pat.). ? 
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Uchwały Rady ministrów. 


Warszawa, 24 stycznia. Rada ministrów na 
posiedzeniu 24 bm. załatwiła: Projekt ustawy o 
państwowym Instytucie naukowym gospodar- 
stwa wiejskiego w Puławach. Rozporządzenie o 
zmianie art. 2 rozporządzenia rady ministr. z 27 
maja 1919 zmienionego rozp. rady ministr. z 3 lu- 
tego 1922 w sprawie powołania komisji dla bada- 
nia wzrostu kosztów utrzymania rodziny praco- 


wników zatrudnionych w przemyśle i handlu 
Proiekt ustawy o prawie autorskiem. Uznanie dni 
2 lutego i 25 marca za dni pracy. Sprawę budowy 
grobu Nieznanego żołnierza. Zaliczenie funkcjo- 
narjuszy niższych dyrekcji lasów pańswowych i 
nadleśnictw do poszczególnych grup uposażenio-. 
E (Pat.) 


——()— 


RÓŻNE. 


LEKTRYCZNY Zakład, plisowania, mereszkowania, obcią. 
gania guzików, wybijania wzorów i monogramów do haftu. 
Dekatyzowania materjałów i wycinania ząbków, tanie 
ł szybkie wykonanie M. Laudon, Lwów, Pasaż W. 


AKUSZERKA samotna przyjmuje zamówienia. Józefata 3 
parter B. Deutschman. 157 
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Motory Prasy do oleju, Obrabiarki do metali i drzewa 
na dogodne Spłaty, oraz transmisje, turbiny, pasy, oleje, 
smary, ropę, papę, blachę pocynkowaną poleca: 

Pilot* Lwów, ul. Batorego 4. Oddziały: w Tarno- 
» polu i Podwołoczyskach. Techniczna porada 
bezpłatnie, 


8636 
49l krajowy kupujemy. Oferty oraz próbki nadsyłać 


Fabryka Chemiczna Labor w Końskich. wojew. Kie- 
leckie. 2011 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 


ropne od 6 do 2000 HP.Urządzenia młyńskie, | 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


DOLECA na kalori fvry (radjatory), rynienki na wodę 
1 dla zwilżania powietrza, Oraz wanny, wanienki, balje, 
baniaki, naczynia emaljowane i galanterja. Ceny niskie, 
solidne własne wyroby poleca Cwenarski Lwów, Akade- 
micka 21, warstaty Staszica 5. 63 


DRACOWNIA sukien damskich Rozalji Bourdon Lwów, 
1 Rutowskiego 8, sprzedaje wszelkie formy, na żądanie 
fastryguje oraz nauka kroju i szycia. 97 


"TOREBKI papicrowe z drukiem poleca przedwojenna 
i; tabeyka woreczków W. Bobowski, Lwów ul. Szwedz- 
a l. 6. 219 


MATRYMONIALNE. 


JJACZNOŚC P mie i Pa owie, chcecie wstąpić w zwią- 
zek małżeński, udajcie się z zaufaniem do najlepsze- 

go Biura pośrednictwa MARCIAKA w P zemyślu, Sło- 
wacki go 100, fotografje i podwójne znaczki pocztowe 
przysłać. Biuro na kandydatki i kandvdatów z różnych 
sfer inteligencji, kupiectwa i różnej narodowości. Bogaci 
i mniej zamożni mogą znaleść szczeście. Dyskrecja ścisła. 
Setki listów dziękczynnych za uskutecznione małżeństwa. 
8053 


Jedyne kursa w Krakowie, na kiórych udzielają 


= NAUKA I WYCHOWANIE. 


URSA MATURYCZNE „WIEDZA“, pod osobistem kie- 
rownictwem prof. B. Butrymowicza, Kraków, Studencka 
14. przygotowują do matury i poszczególnych klas wsię- 
pnych wszystkich typów gimnazjalnych i do seminarjal- 


lekcji wyłącznie fachowi profesorowie szkół średnich i 
semin. nauczycielskiego. Analogiczne kursa pisemne, za 
pomocą Świeżo, przez fachowych profesorów opracowa- 
nvch skryptów, wskazówek i programów nauki. Biblio- 
teka do dyspozycji uczniów. Spis grona profesorów do 
trzejrzenia w sekretarjacie. 8506 


Kersa handlowe Z. Olszewskiego Kurkuwa 38. rozpoczynają 
nowe kursy księgowości (5. mies.) dnia 5. lutego br. 


WPISY do 3. lutego od 10-12 i 4-6. 188 


POSADY I PRACE. 


SOBA lepsza w średnim wieku, skromnych wymagań 
zajmie się gospodarstwem domowem u starszego 
Zgłoszenia pod „Luty 28 


emeryta albo samotnej Pani. 
do adm. „Kurjera*, 


N 


Zwolennicy chaosu. 


Już w artykule „Kto myśli o tobotkach“ 
zwróciliśmy uwagę na taktykę tych sier poľ- 
tydznych i gospodarczych, które zakładają miny 
ipod obecny gabinet Grabskiego. Ostatnie dai 
przyniosły nam tylko nowe atgumenty. Po p. 
Michalskim wystądł na komisii budżetowej z 0- 
strym atakiem piastowiec Byrka, a wkrótce po- 
tem pojawił się wywiad Witosa w „Kurierze Pol- 
skm” i nowe rezolicje „Piasta“. 

Te trzy wypadki wskazują wyraźnie, że Piast 
zamyśla przejść na całym froncie do opozycii. 
Od chwili podpisania paktu lanckorońskiego 
opurtunistyczny „Piast“ stał się chorągiewką, 
która znakomicie wskazuje, z której strony i jak 
silne wiatry wicją w iaskini  międzypartyjnych 
konsząchtów i kombnacji. Siedzący obecnie na 
prawicowej „łrawęuzu Witos, jest zbyt astroż- 
ny, by puszczać się na bystre fale opozycji i na- 
Fażać swój wygasający Drese ha nowe nie- 
pewności. 

Rezolucje piastowe wydrukowała cała re- 
akcyjna prasa na naczelnem miejscu, by zamani- 
festować wobec „narodu, że tymi drzwiami 
przyjdzie pierwszy atak na gabinet Grabskiego. 
W pewnei gazecie prawicowej pojawiła się na- 
wet próba zrekonstruowania prawicowej więk- 
szości, w której zwiększony o 2 posłów „Piast“ 
stanowi pokaźną rubrykę. 

W kuloarach sejmowych kombinuje się na 
temat nowego składu gabinetu. Wszystko natu- 
ralnie robi się ostrożnie, nieoficjalnie, półsłów - 
kaini. 

Kombinacie te idą tak daleko, ke nawet 
klub żydowski został w ich orbitę wciągnięty. 
Oczywiście żydzi, mając tyle wspólmych intere- 
sów z prawicą ne odmówią jej Poparcia, jeżeti 
coś za to dostaną. (Czy nie odroczenie redukcji 
szynków?) N. P. R. jest do nabycia po kursie 
dnia. Jeżeli te wiry uda się spHowadzić do wspól- 
nego izoryta, kwestia gabinetu będzie przosą- 
dzona. 

O co właścwie dhodzi? Czy może 
Broń Boże! Pb. Fudakowski, Wierzbicki 
av swoich ambicjach mówi tylko o zniżeniu 
podatku maigtkowego i kred tach. A więc cho- 
dzi o pieniadze, cia i ustnięcie się cdl ciężarów 

państwowych, Ludzie ci j% byli w dnaosie i do- 
brze na tem wyszii, nie dzistitego, że tęsknią doń 
poraz drugi. 

Gdyby Seim nasz posiadał Toyen wy- 
robione centnm, iak np. Niemcy, wszelkie oba- 

tyłyby płonre, ale Seim 


o ġdeaty? 
i Witos 


KURJER LWOWSKI z poniedziałku dnia 26 stycznia 1925. Nr. 21 


Dymisja gabinetu pruskiego. 


Berlin, 24, stycznia. Gabinet pruski postano- 
wił podać się od dymisji. Pisma donoszą, że koa- 
licja (soc.-demokraci, demokraci i centrum), na 
której oplerał się gabinet Brauna będzie istniała 
nadal. 

Fo głosowaniu w seimie oświadczył p.kzy- 
dent sejmu, że wedle konstytucji gabinet nie jest 
zcbowiązany do dymisji. Pomimo to jednak Braun 


o dymisję, tłumacząc, że stanow sko partji opo- 
zycytnej uniemożliwią rządowi obecnemu dalszą 
owocną [piracę, 

Paryski „Le Journal“ uważa ustąpienie gabi- 
netu. pruskiego Brauna za wypadek pierwszo- 
rzędnego znaczenia. Republika p'sze dziennik 
została jeszcze raz obita przez reakcję. Duch 
Poczdamu tryumfuje i grozi wszechstronnem za- 


wyfstosował do prezydenta Rzeszy list z prośbą | korzenieniem sę. (Pat.). 
E 


PRZYJĘCIE POSŁA POLSKIEGO W MOSKWIE 


Moskwa, 24 stycznia. Wczorai złożył p. Kę- 
trzyński swoje A uwierzytelniające prezyden- 
towi WCIKA Z. S. S. R. Kaleninowi. Uroczystość 
odbyła się na er według przepisanego cere- 
moniału. P. Kętrzyński wygłosił przemówienłe, 
w któremi wyraził nadzieję, że dążenia jego rzą- 
du, zmierzające do utrwalenia podstaw pokoju 
na wschodzie Europy i rozwoju dobrych stosun- 
ków sąsiedzkich znajdą zrozumienie i poparcie 
u prezydenta zarówno jak i rządu związkowiego. 
W odpowiedzi oświadczył prezydent Kalenin, że 
zapewnia posła, iż dążenia rządu polskiego zmie- 
rzające do rozwoju dobrych sąsiedzkich stosun- 
ków pomiędzy obu państwami znajdą u rządu 
związkowego należyte zrozumienie i poparcie. 
Przeszkody, które niegdyś utrudniały osiągnięcie 
tego celu w bliskim czasie zostaną usunięte i 
przedąwnione. Poseł polski w swojej działalności 
może liczyć zawsze na jego całkowite zawfanie, 
jak i zaufanie rządu ZSSR. (Pat.). 


nasz mie ty.ko nie ima centra, ale nawet skonsoli- 
dowanej lewicy. 

Lewica ma dwe wybitne jednostki, ale nie 
ma dyscypliny potrzebnej i dlatego, obawy, że 
Państwo może się znowu znaleść na krawędzi 
chaosu, są uzasadnione: 

Tymczasem niebezpłeczeństwo rośnie z każ- 
dym dnem. Idzie ono od wschodu. W tej chwili 
w Moskwie obraduje, wszechrosyjski ziazd nau- 
czycięli, fspołkom wzmacnia swoją organizację 
od góry do dołu. Sowiety mają iuż gotowy milan 
skoimunizowania wsi, projektują utworzenie 300- 
tysięcznej armii nauczycielskiej do umocnienia 
komunizmu na wsi, wyasygnowali już odpowie- 
dnie knedyty, organizują nauczycielstwo polskie 
specjalnie na Ukraine i Białorusi; słowem 
przygotowuią się do generalnego ataku na wieś. 
Z wiosną, gdy drzyjdzie przednowek, gdy nie- 


P. KORFANTY CHCE SIE WYKRĘCIĆ. 

Warszawa, 24 stycznia. (Tel. wł.) (WŁ D.) 
Wczoraj miał się odbyć sąd honorowy między 
posłem Koriantym i posłem Hertzem. Jak wiado- 
nio p. Hertz weś p. Korfantego o oszczer- 
stwo, rzucone z trybuny sejm. P. Korfanty na 
tozprawę nie przybył i nie posłał zastępcy, oraz 
nie przedłożył żadnych dowodów na niekorzyść 
posła Hertza. 


KRWAWA WALKA Z KOMUNISTAMI 
W SOFJI. 

Sofia, 24 stycznia. W pewnej piwnicy wykry- 
ła policja w Sofii trzy tajne drukarnie komunisty- 
czne, w których były drukowane zakazane cza- 
sopisma. W lokalu drukarni wykryto około 10 kg. 
piroksyliny, maszynę piekielm» jakoteż kilka re- 
wotwerów. Zecęrzy, którzy znajdowali się w dru 
karni, stawiali policji zbrojny opór. Jeden z nich 
został zabity a trzej aresztowani. Władze przed- 
sięwzięły liczne aresztowania. Mz licerc WAZÓW Bak) ag 


przebyte i zrujnowane drogi codziennie prizypo- 
minać będą brak opeki ze strony państwa, gdy 
daniny i dokuczliwe ro4łorządzenia miejsco- 
wych władz staną się bardziej drażliwe — wów- 
czas ibolsizewicy nic omieszkaią wyzyskać sy- 
tuaci. 

Jeżeli do tego pitzyłączy się nowy prawico- 
wy gabinet, któż zaręczy, czy nie doczekamy 
się nowych „listopadowych wydarzeń“. Na dzi- 
siejszej lewicy spoczywa ogromna odpowie: 
dzialność, gdyż ona jedyne jeszcze ma wiaAływy 
na masy i ona będzie musiałą leczyć nowe rany 

Dlatego też lewica powinna otwarcie powie- 
dzieć społeczeństwu, w jakłe karty gra nieza- 
dowolona prawica i skonsolidować swe siły do 
obrony przed nowemi wstrząśnieriami. i 

„K. 
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wv o los demokragi! 


Myśli karnawałowe. 


Na głowy Tupłusiów i ich nadobnych żone- 
czek posypały się gromy. — Prasa lwowska a 
w szczególności jeden z dzienników, uderzył na 
alarm. P. St. Wasylewski w dowcipnych, złekka 
ironicznych a w grucie rzeczy poważnych fejle- 
tonach uderzył w czułą strunę, zaatakował mo- 
ralność nudzących się i szukających rozrywek mę 
Żatęk, obojętność mężów, nawiasem, dostało się 
coś i modnym tańcom. Struna czuła odpowie- 
działa donośnem echem więcej i mniej poważnych 
odpowiedzi, bądź biorących w obronę jedną ze 
stron oskarżonych bądź wskazujących ną 
winne źródła rosnącego na siłe i panoszącego się 
zła. Fakt pozostanie faktem, etyka małżeńska, 
ideały czystości, skromności, dawno zamknięte 
do skrzyni pamiątek. Nie zawsze jednak dzieje 
się to dla tego, że Tuptuś dla swej Mrówci o 7 
duszach, ma tylko jedną twarz (na więcej się zdo- 
być nie może lub wysilić nie chce) i nie zawsze, 
choćby mu się udało znaleść ich 40, do celu tą 
drogą dojdzie. Kto inny. komu skrzynia pamiątek 
jest stokroć bliższą sercu, oskarzył społeczeń- 
stwo całe! „Opinia publiczna”, wszechwładna 
pani, ma zajść do zakamarków prywatnego po- 
życia Tuptusia i Mrówci, o wszystkich tym po- 
dobnych lub nawet nie podobnych, wydać sąd, 
potępić (o jakże skora ku temu) lub pochwalić. 
Jeżeli rada p. Wasylewskiego mogłaby być uwa- 
Żana za myśl zdrową, choć jest zgoła połowi- 
czna. a nawet powierzchowna, Środek o którym 
mówi pan Turzan, jest obosieczny i zgubny. „O- 
pinia publiczna“ w naturze, to złośliwa i jadowita 
ciocia Plotka, bezwzględna dla jednych, milcząca 
łaskawie dla innych; 


tna, pozbawiona końca należytego kryterjum dla 
Spraw tak niezwykle drażliwych. Czyż potępić 
tych, którzy zaślepieni, nie mieli nieraz jeszcze 
w młodych latach dość trzeźwości i siły a padli 
ofiarą intrvg i obłudy; — niech każdy z nas się 
rozejrzy dobrze wśród koła swych znajomych, 
jeżeli znajdzie kogoś, kto został porzucony 
przez męża lub żonę, lub sam odeń uciekł, nie 
inogąc znieść hańby lub piekła życia, czy sam 
musi być godzien potępienia? Ileż razy najuczciw- 
szego, lub najuczciwszą los tak zawistny prze- 
Śladuje i nam nie wolno przyjąć ich, żyć z nimi. 
raidelikatnicjszem odniesieniem się do nich. choć 
w minimalny sposób starać się im umilić życie. 
Czas zerwać z tem mniemaniem, niech każdy w 
sobie znajdzie chrześcijańską, Samarytańską go- 
towość dla zrozumienia i dopomożenia nieszczę- 
Śliwym. Lecz, jeżeli ktoś niewątpliwie jest wi- 
nien, jeżeli dla sportu uprawia uwodzicielstwo 
planowe, dla sportu czy zasady a raczej braku 
zasad uprawia poligamię, jeżeli wreszcię nie ma 
dość moralnej siły i łamie przysięgi, to opinja pu- 
bliczna przeciwko nim przy zróżnicowaniu życia 
towarzysko-społeczno nic nie pomoże, tacy ludzie 
nic sobie z jej wyroku robić nie bedą, zaszkodzi 
tym pierwszym (jak łatwo potępić), których wina 
płynie z nieświadomości, lub braku wyrobienia 
życiowego. 

Może się wydawać, że słowa te, to walka 
z urojonynt wrogiem, dziś opinia publiczna w tych 
sprawach istotnie stała się powściągliwą, lęcz 
ciocia Plotka krąży, lecz są koła, które albo z chę- 
cią do tej drogi Świętoszkowatej obłudy by po- 
wracały, albo też — jeżeli tylko się nadarzy — 
metodę taką bezwzględnie stosują. Z wszelkiemi 
zakusami powrotu takiego 'stanu rzeczy należy 


niesprawiedliwa, nieuchwy-;się z miejsca rozprawić. Stanowisko prawdziwie 


demokratyczne, któremu zdrowie moralne społe- 
czeństwa jest hasłem i postulatem naczelnym, od- 
różni ziarno od plewy, stanie na straży człowie- 
ka uczciwęgo, znajdzie drogę dla potępienia zła 
i stłumienia choroby, lecz nie półśrodkami lub 
nawoływaniem do dawnych dobrych czasów. 


W ostatnich czasach znalazł się w Wiedniu 
sędzia, który nie cofnął się przed zastosowaniem 
ostrej kary za cudzołostwo i porubstwo. Pierw- 
sze kroki uczynione, niech tylko nasze sądy i po- 
licjie nie patrza na sprawy one przez palce, lecz 
zajmą wzgledem niewątpliwych przewinień 
i złych intencji, stanowisko męskie i zdecydowa- 
ie. Separacje sądowe winne kończyć się albo 
umorzeniem sprawy, albo ukaraniem winnego. — 
Oczywiście sprawa łaka nie jest rzeczą łatwą, 
jednak stwierdzenie winy, odszukanie tego, kto 
był właściwym sprawcą, nie jest niemożliwością. 
Mogą stanąć jako oskarzeni i Mrówcia i ten trze- 
ci, jeżeli oboje wzajemną skłonnością kierowani, 
szli ku złemu, leoz tem ostrzej należy wystąpić 
przeciw tym, którzy szli na zdobycie: uwodzi- 
cielstwo, kuszenie, nieraz mistrzowskie, jest prze- 
cie w przeważającej części główną przyczyną 
wielu rozwodów, separacyj i t. p. 

Lecz droga taka, to jeden z środków. W Niem- 
czech, mimo, że władze mają dalekie ingeremcje 
w strzeżeniu moralności, nie stoi ono wcale zbyt 
wysoko. Zło tak zduszone przyczai się, lecz nie 
zginie, popłynie podziemnym nurtem, czekając ira 
moment słabości, by wybuchnąć wzmożonym pło- 
mieniem. Należy siekierę przyłożyć do korzenia, 
obrać metody najbardziej skuteczne i wiodące do 
celu, mimo Świadomości, że naturę ludzką na do- 
skonałą tu zmienić nie zdołamy. Lecz o tem 
później. M. D. 


——0—— 
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więzy wybór 
najtrwalszyci © 


„Litwa a polityczne kombinacje 
Europy Wschodniej”. 


„Lietuva“ Nr. 10 zamieszcza pod powyższym 
tytułem następujący artykuł: 

Litwa jest zainteresowana w następujących 
3 kombinacjach politycznych, zaczynających obe- 
cnie wyraźnie się zarysowywać, a mianowicie: 
tł) realizacja potrójnego względnie poczwórnego 
(Litwa, Łotwa, Estonja i Finlandja) związku nad- 
bałtyckiego, 2) polskie kombinacje polityczne, 
mające na celu zapewnienie Polsce hegemonii 
nad Bałtykiem, 3) polityka Sowdepii. 

W pierwszej kombinacji Litwa jest członkiem 
czynnym, dążącym do wprowadzenia jej w ży- 
cie. Litwa uważa związek nadbałtycki za najwa- 
żniejszą podstawę przy utrzymaniu niepodleglo- 
ści wszystkich państw bałtyckich. 

Wiele już w tym kierunku uczyniono: Łotwa 
i Estonia są najbliższymi sprzymierzeńcami. Sto- 
sunki  litewsko-łotewskie wzmocniły się całym 
szeregiem układów. 

Cełem Polski jest odgrywanie dorninującej 
roli nad Bałtykiem, opierając się nie na zasadzie 
równości a tylko na zasadzie hegemonii. Wysiłki 
polskie, mające na celu utwerzenie. poczwórnego 
związku z Polski, Łotwy, Estonii i Finlandji, gdzie 
dominowałaby Połska, są itak nienaturalne, że 
trudno wierzyć w ich urzeczywistnienie. Interesy 
polskie są zbyt jaskrawe i niezgodne z interesami 
państw nadbałtyckich. Przecież nawet pod wzglę- 
dem pomocy wojskowej, Polska nie mogłaby wy- 
wiązać się ze swych przyrzeczeń. Czyby n. p. © 
ile ostatni „pucz“ komunistyczny w Estonii osią- 
gnął powodzenie, Polska mogłaby wtrącić się 
w wewnętrzne Sprawy estońskie i udzielić po- 
mocy wojskowej? Przecież w takim razie Rosja 
nie pozostałaby neutralną, nawet oficjalnie, ma- 
iac przytem Estonię w rękach. 

Sowdepia ze swej strony uważa wszelki 
związek nadbałtycki za nieprzyjazny w stosunku 
do niej, krok. Sowdepja sądzi, że państwa nad- 
bałtyckie powinny nawiązać bliższe z nią sto- 
sunki. Jednakże państwa nadbałtyckie, pomne na 
los Gruzji, nie powinny zbytnio się palić do „do- 
drych stosunków“, co zresztą nie przeszkadza 
stosunkom pokojowymi. Napróżno Sowdepija przy- 
pomina dobrodziejstwa, jakie jej Litwa zawdzię- 
cza (zwrot Wilna w 1920). Agresywność sowie- 
cka w stosunku do państw sąsiednich, jest zbyt 
znana, aby dać się wziąć na lep pięknych słówek. 
Z drugiej znów strony, Rosja nie ma potrzeby 
obawiać się związku nadbałtyckiego, który byłby 
zbyt słaby na to, aby wojować z Rosją. Tak więc 
z pośród 3-ch omówionych powyżej kierunków 
politycznych, dla Litwy nadaje się tylko jeden, 
a mianowicie utworzenie związku nadbałtyckiego, 
któryby dopomógł do odparcia agresywnych dą- 
żeń Polski i Rosji nad Bałtykiem. 

Do wywodów litewskiego polityka należy 
dodać małą uwagę sytuacyjną. O względy Łotwy 
Estonii i Finlandji zabiegają z jednej strony Pol- 
ska, z drugiej Litwa. O ile pierwsza jest pań- 
stwem potężnem, o szerokiem oddechu handlowo- 
politycznym, o tyle drugie wszyte jest w gęstwą 
ciasnych borów, granic oraz pohtycznego i han- 
dlowego infantylizmu. Tak ciasno jak za Kiejstuta 
było przestrzennie. 


W obupólaych zabiegach istnieje jednak wiel- 
ka różnica. Polska może zawrzeć układ obronny 
z państwami bałtyckiemi bez współudziału Litwy 
— dąsy finlandzkie mają tylko krótkotrwałe i lo- 
kaine znaczenie — Litwa zaś musi przystąpić do 
związku bałtyckiego, gdyż sama nie ostoi się pań- 
stwowo. Kombinacja litewska t. j. idea przewo- 
dniczenia związkowi państw bałtyckich, zwróco- 
nemu ku zdobyciu Wileńszczyzny, jest podobną 
ułudą, jak związek państw bałtyckich bez udziału 
Polski. 

Państwową niezależność Litwy może zabez- 
pieczyć tylko wielki związek, a ten iest nie do 
pomyślenia bez udziału Polski. ek. 


FUTER 


Czerwono-żółta chmura. 


Niepostrzeżenie, bez większego rozgłosu, po- 
przedzającego zwyczajnie dokonywujące się na 
arenie polityki światowej zmiany — dokonał się 
fakt polityczny niebywałego znaczenia, jakim 
bezsprzecznie jest układ rosyjsko-japoński. Ma 
on swoią długą historię, jak długiemi i mozolnemi 
były usiłowania sowietów wciągnięcia Azji w or- 
bitę swych wpływów i zadania Europie decydu- 
jącego ciosu w Azji. Długa, uciążliwa praca Ka- 
rachana, jednego z najzdolniejszych dyplomatów 


sowieckich, została uwieńczona rzeczywistym 
sukcesem. 
Polityka sowiecka (trwale i konsekwentnie 


przy olbrzymim nakładzie sił i Środków, przy u- 
życiu dozwolonych i niedozwolonych metod, 
zmierzała do zjednania sobie Ssympatji ludów 
Wschodu i do wyzyskania jej dla swych celów. 
Zachowanie się wielkich mocarstw Europy i A- 
meryki w Azji pomagało tylko Rosji w tem dzie- 
le, każde potknięcie się Europy w Azji było rów- 
nocześnie gruntowaniem wpływów sowieckich. 
Wzrost prestiżu sowieckiego na blizkim i dalekim 
Wschodzie stawał się z dnia na dzień widocz- 
niejszym, ale dyplomacia europejska tego nie- 
bezpieczeństwa nie widziała, czy też widzieć nie 
chciała; w każdym razie nie zrobiła nic takiego, 
coby to niebezpieczeństwo uchylić mogło. Teraz 
przyjdzie jej wypić nawarzone przez nią piwo. 


A piwo to nie jest do przełknięcia, jeśli przy- 
giądniemy się treści Świeżo zawartego układu 
rosyjsko-japońskiego. Układ ten poza bezwarun- 
kowem uznaniem rządu sowietów mieści w sobie 
cały szereg klauzul, które wzbudzą uzasadniony 
niepokój, jeśli nie panikę, wśród mocarstw, po- 
siadających „nieograniczone interesy“. Więc pri- 
mo: Udzielenie Japonii przez Rosję koncesji naf- 
towych w północnej części Sachalinu, a zatem 
zupełne uniezależnienie Japonji od Ameryki, se- 
cundo: porozumienie co do głównych wytycz- 
nych wspólnego postępowania na terytorium 
chińskiem i pozostający z tem w związku roz- 
dział sfery wpływów, tertio: Wzajemne zobo- 
wiązanie się niezawierania układu z trzeciem 
mocarstwem na szkodę jednej ze stron układają- 
cych się, co grozi — jak twierdzi „Matin* — ży- 
człiwą neutralnością Japonii na wypadek spowo- 
dowanego przez sowiety konfliktu w Europie lub 
Azji. Jak wielką Japonia przykłada wagę do tego 
traktatu, Świadczy o tem klauzula w traktacie 
zobowiązująca Japonię do nieratyfikowania pod- 
pisanego przez dawne rządy japońskie układu 
o przyłączeniu Bessarabii do Rumunii. 


Czemże wobec tego brzemiennego w fatalne 
następstwa dla interesów Europy i Ameryki 
w Azji układu, są małostkowe i bez wytycznej 
myśli inscenizowane utarczki dyplomacji wiel- 
kich mocarstw. Czyż wobec grożącego starej cy- 
wilizacji niebezpieczeństwa myśl polityczna Za- 
chodu nie zdobędzie się na godną swych tradycji 
formułę, któraby jeszcze, póki czas zdołała uchy- 
lić cios zadany? 

Ambr. 


Niezrównane w gatunku oryginalne 


EL GAMEL 


tutki do papierosów wyrobu 


Zjednocz. fabryk. tutek i bib. 


Beldowsk,  Wołoszyński 


w Krakowie. 


Herliczka, 


8592 


od skromnych 

do wykwintnych, 
od najtańszych 

do najdroższych 
we wszystkich najmodniej- 
szych kreacjach, poleca i 


udziela kredytu. 


STAN. STEPROWIG 


Magazyn i pracownia futer 


Lwów, Plac Kapitulny | 


Z życia młodzieży akademickiej. 


0 wspólną reprezentację | 
ogólno -akademicką. 


Zdawało się, że w życiu młodzieży akade- 
mickiej nastaje nowa era poważnej, twórczej pra- 
cy samokształceniowej i wychowawczej, wolna 
od chorobliwego i dziecinnego rozpolitykowania 
i doktrynerstwa. Poważne i myślące, choć nie 
bardzo liczne zastępy młodzieży demokratycznej 
wytężyły wszystkie swoje siły w kierunku wy- 
prowadzenia ogólnego życia zbiorowego z do- 
tychczasowego zamętu i fałszywej drogi, a opar- 
cia go na zdrowych i wartościowych zasadach 
uczciwości i szlachetnego idealizmu. Niestety, 
próby te i wysiłki okazały się bezowocne. Ogół 
dzisiejszej młodzieży nie myśli, nie rozumuje, nię 
chce pracować. Przyzwyczaił się do owczego pę- 
du, lubi dyktat z góry, nie znosi wysiłku i samo- 
dzielnej pracy mózgu. Niewątpliwie ma ze swego 
punktu widzenia rację. Jest mu bowiem z tem do- 
brze i wygodnie, odczuwa i potrafi korzystać 
z swoich przywilejów: ma głos decydujący w naj- 
ważniejszych Sprawach, zawsze wolne miejsce 
w uniwersytecie (dzięki „numerus clausus“), 
z racji swojego wyznania otrzymuje obiad i mie- 
szkanie w „Bratniej Pomocy“, — a za to wszyst- 
ko tylko od czasu do czasu obowiązany jest 
w myśl „ogólnego dobra narodowego“ i karności 
organizacyjnej odpłacić się swoim protektorom, 

Nic więc dziwnego, że taki „narodowy“ typ 
zadowolonego obywatela pierwszej klasy nadaje 
się doskonale do prowadzenia za rękę przez 
grupkę „większych“ ludzi, omawiających w ta- 
jemniczych kuhiarach poufne manewry na sza- 
chownicy polityki akademickiej. Jednem właśnie 
z ostatnich takich pociągnięć strategicznych t. zw. 
obozu prawicowego młodzieży, była fałszywie 
zagrana rola pokornego baranka, wyciągającego 
łapkę do zgody w kierunku młodzieży demokra- 
tycznej. Zaaranżowana przez młodzież wszech- 
polską przed kilku dniami konferencja porozumie- 
wawcza wszystkich towarzystw ideowych we 
Lwowie miała na celu „zachecić“ młodzież demo- 
kratyczną do wzięcia udziału w wspólnych wy- 
borach na IV. ziazd ogólno-akadem. w Wilnie, o- 
raz uznania Nacz. Komit. Akad. za jedyną repre- 
zentacię młodzieży. Obóz prawicowy szedł na 
„Znaczne ustępstwa, zapewniająć 5-przymiot. 
zasadę wyborczą, z malutkiem odstępstwem od 
powszechności. a mianowicie wykluczając stud. 
wyzn. mojżesz. oraz bezwyznaniowych, pocho- 
dzenia żydowskiegu od wyborów. W zamian za 
to przekreślał „wspaniałomyślnie“ II. zjazd we 
Lwowie z roku ubieg., którego zresztą młodzież 
demokr. całej Polski nie uznawała. Zgrabnie 
zagrana przez prawicę komedyika nie udała się. 
Przedstawiciele młodz. demokr. postanowili wy- 
trwać do końca w obronie elementarnych zasad 
demokracji i odrzucili kategorycznie koncepcję 
komporomisową. 

Młodzież demokr. stanęła na stanowisku, 
iż utworzenie wspólnej reprezentacji ideowej na 
zasadach parlamentarnych iest bezcelowe. Życie 
nie w specialnych organizacjach i zrzeszeniach, 
a reprezentacja ogólna może być opartą chyba 
2 zasady związków zawodowych. Reprezentacja 
taka musiałaby bezsprzecznie uzyskać państwo- 
wą sankcje ustawodawczą i obejmować wszyst- 
kich bez wyjątku obywateli-akademików. Stąd 
też w obecnej chwili, tworzonej przez obóz pra- 
wicowy reprezentacji, nie mającej nic wspólnego 
z istotnemi celami ogółu młodzieży, jak najkate- 
goryczniej odmówić musi młodzież demokrat. 
charakteru ogólno-akademickiego i wystąpi do 
zdecydowanej walki z tą zdaje sie już ostatnia, 
a nieudolną próbą ratowania za wszelką cenę nie- 
licznych szczątków zbankrutowanej ideologji na 
cionalistycznej 
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Powitanie nowego wojewody. 


Wczoraj w południe w sali sesyjnej Woje- 
wództwa zebrali się naczelnicy wydziałów z gro- 
nem urzędników województwa, jakoteż naczelni- 
cy podległych Województwu urzędów i insty- 
tucji państwowych, celem powitania mowego 
wocewody, b. Pawła Garapicha. e 

Pana wojewodę w imieniu urzędnîków po- 
witał naczelnik wydziału woiewództwa Pp. Kat- 
chezy, składając mu życzenia, aby na tem trud- 
nem i ciężkiem stanowisku uzyskał jak naladsze 
wyniki pracy i zapewniając go O chętnej i ser- 
decznej współpracy zebranyci urzędników Wo- 
jewódźiwa. W odpowiedzi (pan wotewoda — 
wspomniawszy, że na tem miejsou przed 19 laty 
stawiał pierwsze kroki jako urzędnik administra- 
cyjny — skreślił program swej pracy, iHodnosząc, 
(ze będzie żądał od swych urzędników _ przede- 
wszystkiem nasściślejszej prawo:ządności, za; 
znaczajac. że stosunek jego do urzędników De- 
dzie koleżeński i przyjazny. Jako człowiek 0- 
twarty i przystępny pragnie, by takim był. do 
niego stosunek urzędników. W dalszym ciągu 
swojego przemówienia podkreślił p. wojewoda; 
jakiemi zasadami kierować kiię będzie 1 jakim 
powinien być stosunek urzędnika do obywateli 
państwa. Zakończył apelem, aby wszyscy Sta” 
nęli do pracy pod hasłem: „Salus Reipublicae su- 
prema lex esto". Serdeczne wrzemówienie pana 
wojewody przyiete zostało okłaskami. = 

P. wofewoda będzie udzielał audjencji w po” 
niedziałki, środy i piątki od godz. 12 do 14, zaś 
w innych dmach tylko w sprawach ko Elo, 
pilnych i to wyłacznie tylko dla przejezdny am 
A gimn 


Zachcianki endeckie. 


Dziennik endecki „Gazeta Warszawska” ob- 
chodzi w tym roku 150-lecie istnienia swego. Ju- 
bileusz ten pragnął w sposób niezwykły uczcić 

i 'wowski. 
ek o tem „Dziennik Ludowy”: 

„Przed kilku dniami ziawił się w prezydjum 
miasta wysłannik tego pisma z propozycią za- 
mieszczenia na łamach jubileuszowego numeru 
artykułu o Lwowie za opłatą po 3.000 zł. za stro- 
nę. Zastępujący choręgo prez. Neumanna wice- 
prezydent Stahl uznał tę propozycię za nadającą 
się do przyjęcia i polecił dyrektorowi archiwun: 
aby napisał żądany artykuł i zamówił miejsce 
w tej gazecie na dwóch stronach za 6.000 zł. Ale 
sprawa musiała przejść przez sekcję finansową 
rady miejskiej. Tam też referował ja we w torek 
sam p. Stahl, wykazując wymownie komisji, jakie 
na miasto spłyną korzyści po zapłaceniu owych 
6.000 złotych. P 

Ale radni byli w ogromnej większości od- 
miennego zdania. Stwierdzono zgodnie, że propo- 
zycja ta jest czem potwornem i dotąd nieprak- 
tykowanem, że dotąd było tak, że redakcje au- 
torom artykułów płacą, a nie odwrotnie. 

Wobec tak zgodnei opinii czionków sekcji 
finansowej p. Stahl wycofał swój referat“. 

Przypuszczać należy, że Sprawa ta nałeżycie 
oświetloną zostanie na publicznem posiedzeniu 
rady miejskiej. 


Wiadomości telegraficzne. 


Wystąpienie Costariki z Ligi Nar. wywołało 
dość ożywione komentarze w prasie angielskiej. 
Niektóre dzienniki obawiają się. że w Ślad za Co- 
stariką również i inne republiki amerykańskie 
zgłoszą swe wystąpenie z L. Narod. Będzie to 
skutkiem zwycięstwa doktryny Montroego, a pośre 
dnio dowodein rozrostu hegemonii St. Zjed. nad 
kontynentem amerykańskim. (AW.) 

Przemycanie alkoholu łodziami podwod- 
nemi. Amerykańska straż celna po raz pierwszy 
schwytata przemytuików alkoholu, którzy posłu- 
giwali się łodzią podwodną. Załoga łodzi składa- 
ła się z Niemców, którzy przewozili skrzynie z al 
koholem z okrętów znajdujących się na pełnem 
morzu na brzeg. W łodzi podwodnej znajdowało 
się 3000 skrzyń z napojami ałkoholoweini, które 
wladze amerykańskie skonfiskowały.. Alkohol 
pochodził z okrętu stojącego na kotwicy w odle- 
głości 80 kilom. od brzegu amerykańskiego. 


m OŻCEŻ 


Śp. Józef Tomicki 
jako dyrektor Zakładów elektrycznych. 


Ze zgonem ś. p. Józefa Tomickiego poniosło 
miasto nasze, a zwłaszcza zakłady elektryczne 
niepowetowaną stratę. Osierocona instytucia w 
całym rozkwicie dzisiejszym była dosłownie 
dziełem zmarłego. Pracował w niej od samej 
chwili założenia, zorganizował ją, podniósł, wy- 
posażył we wszystkie zdobycze najnowszej te- 
chniki, zżył się z nią tak, że trudno było wyc- 
brazić sobie elektrownię lwowską bez dyrektora 
Tomickiego, lub Tomickiego na iunej placówce. 
Byt jej duszą, twórcą, ojcem. 

Zakład elektryczny we Lwowie powstał ze 
skromnych początków. Zbudowała go firma Sie- 
inens i Halske w czasie wystawy krajowej w r. 
1894, przyczem gmina zastrzegła sobie prawo 
wykupu. Zrazu obejmował tramwaj lwowski tyl- 
ko dwie linje — z dworca głównego na Łycza- 
ków i na plac wystawy. Oświetlenia elektryczne- 
go jeszcze nie było. 5. p. Józef Tomicki pracował 
w zakładzie jako inżynier od samego początku, 
a z chwilą przejścia instytucji na własność gmi- 
ny prowadzi nadal jej kierownictwo. 

Rok 1900 zaczął nową epokę w historii na- 
szej elektrowni, co było głównie zasługą jej dy- 
rektora. Zaprowadzono wtedy Światło elektrycz- 
ne w nowowybudowanym teatrze miejskim i za- 
łożono zakład oświetlenia. Od tego czasu wstą- 
piła elektrownia na drogę stałego rozwoju, który 
dzięki energii i gruntownej wiedzy fachowej dyr. 
Tomickiego postępował szybkim krokiem. Roz- 
szerza się sieć kablowa, powiększa się ilość ma- 
szyn w stacji centralnej. Połączenie zakładów 
w jedną całość umożliwia wykorzystanie nowych 
inwestycji dła obu instytucji. W ciągu pierwszych 
lat ośmiu wzrasta sprawność urządzeń zakładów 
oświetlenia dziesięciokrotnie. Po tym okresie t. i. 
w r. 1908 uruchomiono nową elektrownię na Per- 
seakówce i rozszerzono kolej elektryczną przez 
zelektryfikowanie i dołączenie do jej sieci linii 
tramwaju konnego. Było to również dziełem 
światłego i niezmordowanego kierownika za- 
kładów. 

Czasy wojenne, a zwłaszcza walki polsko- 
ukraińskie zaznaczyły się wielką klęską instytu- 
cji wskutek zniszczenia elektrowni na Persen- 
kówce. Ale Ś. p. dyr. Tomicki potrafił w krótkim 
czasie uruchomić zakłady, uzupełnić braki i do 
roku 1921 przywrócić produkcję przedwojenną. 
Gdyby choroba i Śmierć nie zaskoczyła przed- 
wcześnie niestrudzonego pracownika, doszłyby 
niezawodnie rychło do skutku jego nowe projek- 
ty w zakresie rozszerzenia zakładów, zwłaszcza 
zaś sieci tramwajowej. 

Š. p. Józef Toinicki był nietylko dzielnym in- 
żynierem i pracownikiem dbającym zawsze.o do- 
bro gminy, ale i zacnym, serdecznym kolegą, o0- 
raz idealnym przełożonym, który umiał łagodzić 
farcia i zjednywać sobie miłość podwładnych. 
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Zarząd zakładów «elektrycznych wystosował, 
jak i prezydjum miasta, depeszę kondolencyjną 
do wdowy i postanowił wysłać do Meranu dele- 
gację na pogrzeb ś. p. Tumickiego, którego zwło- 
ki przewiezione będą z poczatkiem lutego do gro- 
bowca rodzinnego w Krakowie. Na wszystkich 
budynkach zakładowych i na ratuszu powiewają 
żałobne chorągwie. M. H. 


Uboczne zajęcia urzędników 
państwowych. 


W myśl art. 29 ustawy o państwowej służbie 
cywilnej, urzędnik powinien donieść swej władzy 
służbowej o każdem swojem zajęciu ubocznem, 
przynoszącem mu jakiekolwiek korzyści mate- 
rialne i zaniechać takich zajęć, które władza uzna 
za niedopuszczalne. Wobec tego funkcjonariusz, 
który jest już na siużbie państwowej, może obiąć 
dodatkowe stanowisko urzędowe nie inaczej, jak 
za zgodą swej władzy. Pracownik taki może po- 
bierać za kontraktem wynagrodzenie odpowied- 
nio do poświęconego dodatkowemu stanowisku 
czasu, np. pół lub trzy czwarte wynagrodzenia 
stopnia przewidzianego dla danego stanowiska. 
Postanowienie powyższe odnosi się i do pracow- 
uników kontraktowych. 

—00— 


Z Polski i ze Świata. 


— Wyumieniać papierowe drobne. Wycofane 
z obiegu z d. 1 stycznia bilety zdawkowe papie- 
rowe wartości od 1-50 groszy wymieniane bę- 
dą jeszcze tylko do końca b. m. w oddziałach 
Banku Polskiego, Centr. Kasie Państw. i Kasach 
skarbowych. Z dniem l lutego rb. wymiana wy- 
cofauych z obiegu biletów zdawkowych ustanie, 
a bilety niewymienione tracą całą wartość. 

— Z karty żałobnej. W Warszawie zmarł ar- 

tysta malarz Władysław Wankc. 
Cełem stałej regulacji cen chieba gmina 
krakowska zamierza nabyć jeden z młynów. Ma- 
iąc własną piekarnię, będzie mógł zarząd miasta 
Krakowa poskromić apetyty tamtejszych pieka- 
rzy - paskarzy. 

— Na zakup dzieł sztuki dla warszawskiego 
muzeum narodowego uchwaliła warszawska ra- 
da miejska kredyt w wysokości 132.000 zł. 

— Cena mleka w Warszawię wynosi za litr 
35 do 37 groszy. 

— Wszechpolska wystawa psów rasowych 
odbędzie się w Warszawie od 30 maja do 1 
czerwca br. 

—- Policja otrzyma hełmy. Cala policia polska 
zamiast dotychczasowych maciejówek otrzyma, 
podług „Robotnika“ warszawskiego, metalowe 
hełmy, które będą się między sobą nieco różniły 
w zależności od stopnia oficera względnie żoł- 
merza. 

— Falsyfikaty 10-złotówek puszczał w obieg 
na pograniczu polsko-czeskiem jakiś nieznany 
osobnik. Fałszywą 10-złotówkę rozpoznał po- 
siterunek żandarmerji czeskiej w Trestępie i 
przysłał ją wraz z opisem fałszerza lub jego po- 
moon:ka, który prawdopodobnie  przeszłędł na 
stronę polską — do komendy straży granicznej. 
Ponieważ jest możliwość, że falsyfikaty zostały 
puszczone w obieg w większej ilości i rozejdą 
się po kraju — będziemy musiel zwrócić bacz- 
ną uwagę na 10-złotówki. Fałszywe, przy bliż- 
szem przypatrzeniu się, jest łatwo odróżnić od 
prawdziwych, tem, że głowa wizerunku Kośc'u- 
szki skierowana jest na zewnątrz oraz wykona- 
na w kolorze żółtym, kolory inne i druk niewy- 
ważny. 

— Charakterologja. W Niemczech powstało 
nowe czasopismo pt. „Jahrbuch der Charaktero- 
logie“. (Pan-Verlag, Rudolf Heize, Charlotten- 
burg). Czasopismo poświęcone jest badaniom 
charakteru i jego typów. Jest tam bardzo ważna 
dla kryminalistyki rozprawa R. Heindla o teorii 
prawa karnego i jego wykonaniu. (B). 


Z SALI KONCERTOWEJ. 
Eugćne Ysaye. 

Po wielu latach zawitał do nas ponownie 
Eugène Ysaye. Gdy występował ostatni raz w 
starej filharmonji, był on podówczas u szczytu 
sławy, w pełni sił artystycznych — dziś przybył 
on w blasku wieczornego słońca, sięjącego w o- 
kół piękno lecz i dozę melancholji. Wieczór roz- 
począł Ysaye sonatą G. Franzćgo, oddając hołd 
pamięci niedawno zmarłego kompozytora. W mia 
tę dłuższego grania ton mistrza zyskiwał dawną 
siłę wyrazu, werwę, dawny polot fantazji. W kon- 
cercie Mozarta G-dur (nie D-dur), okazał sę- 
dziwy mistrz nadspodziewaną świeżość techniki 
skrzypcowej, szczególnie ręki lewej. Tony po- 
dwójne. przedewszystkiem pasaże w oktawach, 
wypadły czysto i pewnie. Dużo werwy i uczucia 
włożył Ysaye w wykonanie Chaussona „Poćmć'" 
(utwór poświęcony skrzypkowi). Wielkie zainte- 
resowanie wzbudziła kompozycja mistrza „Di- 
vertimento'. Wszak artysta posiada w swej tece 
sześć koncertów skrzypcowych i wiele mniej- 
szych utworów. Divertimento obfituje w szczere 
i wdzięczne pomysły melodyine i kolorystyczne, 
faktura Świadczy o wyrobionej technice kompo- 
zytorskiej. Polonezem Wieniawskiego zakończył 
mistrz bogaty program wieczoru. W końcowym 
utworze gra jego nabrała tej siły i tego piękna 
brzmienia, że zdawał się przed nami stać Ysaye 
z przed laty. 

P. Jean du Chastin akompaniował z tempe- 
rammentem lecz dyskretnie, może z wyjątkiem so- 
naty Mozarta, granej cośkolwiek twardo. 

Dr. A. Sołtys. 
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Bal mieszczański. 
Mieszczańskie Towarzystwo Strzeleckie urządza 
dnia 31. stycznia br. „Reprezentacyjny Bal mie- 
szczański* w salonach własnych przy ulicy Kur- 
kowej 
wdów i sierót po mieszczanach lwowskich. 

Zaproszenia w, daje sekretarjat Towarzystwa 
w godzinach od 6—8 wieczór. 


"KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś rz. kat. 3 po 3 Kr; gr. kat. N. p. Boh. Jutro 
rz. kat. Polikarpa; gr. kat. Jermyła. — Wschód słońca 
7:00 ; zachód 3'55. 

Teatr Wielki. 
Niedziela o g. 3 pop. „Kopciuszek“ — wieczór 


„Lohengrin* (50 pre. zniżki). 
Poniedziałek „Pan Dyrektor“. 
Wtorek „Madame Butterfly“ — 50 pre. zniżki. 
Sroda wyjątkowo o 6 „Kopciuszek“. 
Czwartek „Pan Dyrektor“. 
Piątek generalna próba z „Wesela Figara“ Mozarta 
Sobota o 3:80 pop. „Kopciuszek“ — wiecz. „Wesele 
'Pigara*, opera Mozaria — premiera. 


Teatr Mały. 
Niedziela „Swit, dzień i noc“, z pp. Dębicką i Orze- 
chowskim, reż. Orzechowski. 
Poniedziałek „Swit, dzień i noc“, 
i Hierowskim, reż. Zvtecki. 
Wtorek „Swit, dzień i noc“, 
chowskim, reż. Orzechowski. 
Sroda „Swit, dzień i noc“, 
chowskim, reż. Orzechowski. 
Czwartek „Swit, dzień i noc”, z pp. Łozińską i Hie- 
rowskim, reż. Żytecki. 


Teatr Nowości. 
Niedziela „Hrabina Marica“. 
Poniedziałek „Hrabina Marica, 50 prce. zniżki. 
Wtorek „Radio — dziewczyna“, premierą. 
Sroda, czwartek, piątek, sobota „Radio— dziewczyna" 


Teatr Bagatela. 


Codziennie: Nadscenka lit.-art. oraz radjo — koncer- 
ty. Początek o godz. 8'15. 


Kinoteatry: 
„LEW“: „Ze świata podniet i obłędu“. 
„APOLLO“: „Koenigs nark*, II. serja. 
„KOPERNIK i MARYSIENKA*: „Quo vadis", II. serja 
„CHIMERA“: „Niewo nica miłości“. 
„PASAZ“: „Powrót Tarzana do dżungli“. 
„FATAMORGANA“: „Młodość zwycięża“. 
„SZTUKA“: „Tajemniczy potwór“. 


z pp. Łozińską 
z pp. Dębicką i Orze- 
z pp. Dęb'cką i Orze- 


Że Lwowa. 


— W 106-tą rocznicę zgonu szewca-pułkow- 
alka i bohatera Warszawy Jana Kilińskiego od- 
będzie się we Środę, 28 bm., w kościele Archika- 
tedralnym obrz. łac, o g. 12 w pol, uroczyste 
nabożeństwo żałobne. 

— Legioniści i Strzęlcy! Uroczystość ku czci 
Powstania 1863 r. odbędzie się w niedzielę dnia 
25 bm. o godz. 5-tej popoł. w lokalu przy ul. Zie- 
lonaj 7. Uroczystość zaszczycą swoją obecnością 
czcigodni powstańcy koła lwowskiego. Obeność 
wszystkich Legjonistów i Strzelców konieczna. 

— Do ogółu pracowników państwowych. 
Związek pracowników państw. donosi: W miej- 
sce spodziewanej stabilizacji Min. W. R. i O. P. 
i Min. Robót Publ. wydało rozporządzenie prze- 
niesienia na kontrakt 60% dotychczasowych funk. 
Państw. będących na etacie. I z tego tytułu mają- 
cych prawo du zaopatrzenia emerytalnego dla 
siebie i swych rodzin lub też nadzieję uzyskania 
stabilizacji Na skutek rozporządzenia ostatniego, 
grozi nam utrata nabytych praw, a na przyszłość 
todziny nasze pozbawione będą iakieikolwiek po- 
mocy ze strony Państwa w razie śmierci ich ży- 
wiciel. Wzywamy ogół kolegów do wzięcia u- 
działu w. zebraniu, które odbędzie się 25 b. m. o 
godz. 10 rano w sali ogrodu Kościuszki, w celu 
ustalenia wspólnej akcji. 

— Nowe rozporządzenia waloryzacyine o- 
mówi prezes dr. Al. Raczyński na zebraniu 
Związku Adwokatów Polskich w poniedziałek, 
26 bm.. o g. 6.30 wiecz., w sali Tow. Politechn., 
Zimorowicza 9. 

— 50% zniżka. Na niedzielne wieczorne przed- 
stawienie „Lohengrina*, na poniedziałkowe przed 
stawienie „Hrabiny Maricy* i na wtorkowe 
przedstawienie „Madame Butterfly“ obowiązy- 
wać będą 50% zniżki. 

— Odezwy komunistyczne na murach miasta. 
Ub. nocy rozlepiono na murach miasta a to głów- 
nie w dzielnicy ITI. odezwy treści komunistycznej 
podpisane przez Związek Młodzieży komunisty- 
czej Ukrainy Zachodniej Nad ranem pozdzierano 
te bibuły a policja rozpoczęła śledztwo. 


1. 23 a. Dochód przeznaczony na fundusz 
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— Aresztowania w związku ze sprawą Stei- 
zera. Właściciel drukarni we Lwowie Ignacy 
Jager, którego. aresztowano onegdaj w Warsza: 
wie w związku z jakiemiś mach nacjami w spra- 
wie Steigera, odstawiony już został do więzienia 
sądu okn. karnego we Lwowie, gdzie również 
znajduje sę: właściciel biura detektywów Dwor- 
nicki, inżynier Kornhaber, fotograf Münz, rytow- 
nik Glasermann i b. student Mykietyn. Na temat 
przyczyny aresztowania wyżej wymienionych 
krążą po mieście najrozmaitsze w eści. Ze wzglę- 
du na toczące się śledztwo, otoczone Ścisłą ta- 
jemnicą. nie możemy podawać szczegółów tei 
sprawy. Korytarz sądowy, przed biurem sędzie- 
go śledczego Rutki, zapełniły wczoraj przedpo- 
łudniem tłumy publicznośc żydowskiej, przeważ- 
nie rodziny aresztowanych. Rozpuszczono po- 
głoskę, że zjechał do Lwowa delegat minister- 
stwa sprawiedliwości. Stwierdziliśmy, że wiado- 
mość ta iest n eprawdziwa. 

-- Proces o zdradę Stanu. Wczora! wieczo- 
rem zakończył się proces przeciw b. wydawcom 
„Trybuny“ komunistycznej Adolfowi Langerowi 
i Włodzimierzowi Kizłykowi, oskawżonym o 
zbrodnię zdrady głównej, dokonaną na szpaltaca 
owego psma. Końcowa część rozprawy odby- 
wała się iawnie. Sędziom przysięgłym postawio- 
no 13 pytań, odnoszących się nietylko do zdrady 
głównej, ale kwaliiikujących czyny oskarżonych 
iako inne zbrodnie. Prokurator dr. Giirtler w 
wymownych słowach domagał się ukarania obu 
oskarżonych za zbrodn ę zdrady głównej. Pole- 
mizowali z nim obrońcy dr. Landau i dr. Akser. 
Wczoraj o godz. 1045 w nocy zapadł wyrok, 
skazujący oskarżonego Langera, naczelnego: re- 
daktora „Trybuny Robotniczej” na 7 miesięcy 
więzienia wraz z wiliiczeniem aresztu śledczego i 
na wysiedlenie ze Lwowa. Wobec tego, że osk. 
Langer odsiedział w śledztwie 7 miesięcy — 
został wypuszczony na wolność. — Drugi zaś 
obwinłony odhi. red. Kizłyk został uwolniony. 

— Mord czy samobójstwo? Od kiku dni to- 
czące się śledztwo w sprawie zagadkowego zgo- 
nu na cmentarzu Lyczakowskim nie dało dotych- 
czas konkretnego rezultatu. Aresztowanych pod 
zarzutem kradzieży rewolweru sześcin robotni- 
ków cmentarnych odstawiono do więzienia sądu 
okr. karn. Jak wykazała obdukcia zwłok według 
wszelkiego |Hrawdopodob eństwa zaszedł tu SA 
padek samobójstwa. Wczoraj popołudniu odbvi 
się pogrzeb śp. Romana Kornelli. Liczne grono 
przyjaciół i kolegów zmarłego odprowadziło jego 
zwłoki na miejsce wiecznego spoczynku. Po- 
wszechne wispółczucie towarzyszyło ojcu tra- 
gicznie zmarłego — złamanemu bólem po stracie 
jedynaka. 
jeż ów zgon. 17 letni Stefan Łata zam. 
w Rawie Ruskiej służył ostatnio we Lwowie u 
jednego z masarzy przy ul. Marcina, przyjechał 
cregdaj o godz. 10 wieczorem ze Lwowa do do- 
mu rodziców, skarżąc się, że czuje się niezdrowo. 
W dwie godziny później zmarł. Wobec tego że 
nie zdołano dotychczas ustalić nagłej choroby, któ 
ra spowodowała zgon, policja rozpoczęła śledz- 
two. Zwłoki denata na polecenie sędziego śŚled- 
czego dr. Witoszyńskiego, sprowadzono do Insty- 
tutu medycyny sadowej we Lwowie. 

— USitowany mord w Rzęśni Ruskiej. One- 
gda* donieślśmy o przywiezienu do tut. szpitą'a 
z Rzęsny Ruskiej Stanisława Hołówki, cieżko ra- 
nionego w ramię. Obecnie śledztwo policyjne, 
ntzeprowadzone ną mie'scu, ustalło, że strzel ł 
do niego dwukrotnie w zamiarze pozibawienią go 
vcia Emil Kozicki, lat 31 liczący, kołodziej, za- 
mieszkały w Rzęsne. Koziński od dłuższego cza- 
su utrzymywał stosunek miłosny z matką Stani- 
sława, a żoną Jana Hotówki. W krytycznym dniu 
mąż niewiernej żony zastał ją rozmawia ącą 
z kochankiem przed własną zagrodą. Oburzony 
tem do żywego — kazał żonie odejść do chałupy, 
a Sam urządził olbrzymią awanturę Koz ckiemu. 
W czaste tei wypadł z chaty Stanisław, a Kozicki 
nrzypuszczając, że ten sta'ąc po stronie ojca ze- 
chce go pobić — wyciągnął rewolwer i strzelił 
«6 zbliżającego sę. Kula strąciła mu czapkę 
z głowy. Chłonak poskoczył do Kozickiego i 
chciał mu wyrwać rewolwer z dłoni. W czasie 
czamotania się padł strzał drugi i ciężko zrań I 
chłopaka. Kozickiego aresztowano i odstawione 
do więzienia sądowego. 

—Q— 
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Azieto, 
wszystkich wielk'ch centrów Świata. 


Zebrania, odczyty i widowiska. 


— Uniwersytet Ludowy urządza w niedzielę, 
25 bm., o godz. 11.30 w południe, w sali kina „Ma- 
rysienka*, pl. Smolki 5, poranek, na którym wy- 
Świetli wspaniały dramat p. t.: Tragedja wśród 
lodowców i śniegów „Lawina“. W tytułowych 
rolach Michał Varkonvi, znany z filmu „Sodoma 
i Gomora“, oraz Mary Kid i G. Marischka. Prze- 
cudowne zdjęcia usuwania się lawiny w Alpach. 
Ceny miejsc zniżone. Kasa czynna od godz. 10-tej. 
Orkiestra powiększona. 

— Dzisiejsze t. i. niedzielne przedstawienie 
„Kopciuszka“ rozpocznie się wyjątkowo o go- 
dzinie 3 popołudniu. 

— „Radio — dziewczyna“. We wtorek w No- 
wościach odbędzie się już premniera tej interesu- 
jącej nowości, którą od dłuższego czasu bardzo 
starannie przgotowywał reżyser Tatrzański. Ope- 
retka ta tyułem swoim odbiega od licznych ope- 
retek ostatniego sezonu i powinna we Lwowie 
zdobyć sobie wielką popularność. Naturalnie, że 
nowość ta wyposażona będzie znowu w bardzo 
piękne i efektowne dekoracje, oraz obfitować bę- 
dzie w szereg ewolucji tanecznych pomysłu ba- 
letmistrza Faliszewskiego. „Radio - dziewczyna“ 
w Wiedniu i Budapeszcie grana była przez sze- 
reg miesięcy z ogromnem powodzeniem. 

— „Pan Dyrektor“. Teatr Wielki powtórzy 
w poniedziałek komiczną farsę Bissona w reży- 
serji Czarnowskiego, w tej samej obsadzie, jaką 
widzieliśmy na obchodzie jubileuszowym Okor- 
nickiego. 

— „Wesele Figara". Opera nasza występuje 
w przyszłym tygodniu z premierą arcydzieła Mo- 
zarta „Wesele Figara“, do którego dość dawno 
czyniono już przygotowania. Strona muzyczna 
spoczywa w rękach p. Lehrera, reżyseruje p. M. 
Lewicki. 

— Rozsyłka zaproszeń na Bal Prasy, rozpo- 
częła się już w ostatnich dniach. Ze względu na 
zmiany jakie mogły zajść w ciągu roku w adre- 
sach oraz brak dokładnych adresów wielu mie- 
szkańców, komitet uprasza wszystkich, którzy 
chcieliby wziąć udział w Balu, o wykazanie 
swych adresów w Sekretarjacie Kasyna i Koła 
Lit. Art. Komitet zauważa z naciskiem, że bez za- 
proszeń nikomu bezwarunkowo nie będą wyda- 
wane bilety wstępu. 


NA KRAWĘDZI DNIA, 
Co se myśli Piast. 


Do Piasta zgłasza się dziennikarz i prosi 
o wywiad. 

Dziennikarz: No, i cóż, Piaście, jak tam koło 
was? 

Piast: Kiej nie mogę powiedzieć ni słowa. 

Dziennikarz: Ostawcie Piascie słowa, a od- 
powiedze e tylko na pytanie. 

Piast: Na pytanie, to mozę. 

Dziennikarz: Wywrącacie rząd, czy nie wy- 
witiącacie ? 

Piast: Wywracamy i nie wywraącamy. 

Dziennikarz: Przecież wczoraj jedęńn z wa- 
szych strasznie krzyczał na rząd. 

Piast: A bo słusznie krzyczał. 

Dziennikarz: Jeśli na was bąba krzyczy, to 
chyba nie chce, byście jej dali na spodnicę. 

PiaSt: Już-c, że niby tak. Kiej se babsko za- 
nadto rezwala, to trudno siedzieć cicho, 

Dziennikarz: No przecież jakaś baba w cha- 
łupie być musi, bo któż wam za przęproszemiem 
portki wyfierze. 

Piast: Ta przecież człek baby z dhałupy nie 
wyżeni, ino że taka para skąpa, każdy grosz 
z za obrazka wykuka. 

Dziennikarz: A możebyście tak zmienili ba- 
bę, skoro ta niedobra. 

Piast: Jak mi tylko pan dziedze i ksiądz 
prubeszcz dadzą dyspensę to :możęby człek ia- 
keś łucnier do nowet przylgnął 

Dziennikarz. Dzickuę, już wiem na sj 
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Pomoc sanatoryjna dla urzędników 
prywatnych. 


Dowiadujemy się, że Zakład pensyiny urzęd- 
uików prywatnych w uwzględnieniu opinii, wy- 


rażonej przez bardzo znaczną mniejszość na o- 
statniem walnem zgromadzeniu delegatów, po- 
stanowił nie udzielać więcej pożyczek instytu- 


cjoni i osobom prywatnym na cele przemysłowe 
i handlowe (bez gwarancji hipotecznej) — co się 
sprzeciwia postanowieniom statutu, lecz w pierw- 
szej mierze lokować kapitały w sanatorjach dla 
członków Zakładu i przeprowadzić akcję pomo- 
cy mieszkaniowej przez udzielanie pożyczek hi- 
potecznych na dłuższy termin i to na skromny 
procent. Poza tem kapitały będą lokowane na 
kamienicach (pożyczki hipoteczne), a pozostałe 
fundusze składane będą w Banku Gospodarstwa 
Krajowego. 

W ostatnich czasach zajmuje się Zakład bar- 
dzo intenzywnie akcją sanatoryjną celem umożli- 
wienia ubezpieczonym w Zakładzie wypoczynku 
i leczenia się w miejscowościach klimatycznych 
i zdrojowiskach, w których znajdą znacznie tań- 
sze, niż w innych pensjonatach, a w pewnych 
wypadkach nawet bezpłatne pomieszczenie i u- 
trzymanie. 

Zakupiona w !ruskawcu willa „Grażyna“ ma 
pomieszczenie na 60 osób — sezon otwarty tam 
zostanie 15. maja br. 

W ostatnich dniach doszła do skutku umowa 

o nabycie w Zakopanem will „Warszawianka“, 
„Konstantynówka“ i „Mazowsze“ z gruntem trzy- 
morgowym. Wille te nabyte zostały za 83.000 
dolarów i znajdzie w nich pomieszczenie razem 
135 osób — tak, że przez rok cały przeszło 800 
osób będzie mogło tam mieć znacznie tańsze 
mieszkanie i utrzymanie. Spodziewać się należy, 
że będzie i własny lekarz zakładowy. Dyrektor 
Zakładu pensyjnego p. Zawadowski wyjechał 
wczoraj do Zakopanego celem sfinalizowania u- 
mowy, urządzenia administracji sanatorium i po- 
czynienia wszystkich przygotowań tak, aby na- 
byte wille mogły być oddane do użytku człon- 
ków Zakładu już od 1. marca br. Naturalnie, że 
przedtem ogłosi Zakład warunki, na jakich będą 
„członkowie mogli uzyskać pomieszczenie. To sa- 
"mo będzie przed sezonem i w Truskawcu. Zakład 
poczynił też starania celem nabycia odpowied- 
nich will dla swoich członków w Krynicy i Nic- 
inirowie i zdąża do tego, ażeby możliwie we 
wszystkich zdrojowiskach polskich do dyspuzy- 
cii swoich członków wiał własne wille. 


Dowiadujemy się, że Zakład pensyjny zaj- 
muje się także akcją pomocy mieszkaniowej dla 
swoich członków przez finansowe poparcie spół- 
dzielni mieszkaniowych urzędników prywatnych. 
Rozpoczęto już w tym kierunku akcię we Lwo- 
wie, Białej i Bielsku, a podczas swego pobytu 
w Krakowie konferować tam będzie dyrektor Za- 
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Lwów. dnia 24, stycznia. 


+ Represie przeciw Gdańskowi. Dyrekcja 
Targów Gdańskich dotychczas nie otrzymała od- 
powiedzi w Sprawie swej prośby o przyznanie 
prawa ulgowego clenia eksponatów, oraz nie na- 
deszło jeszcze do Gdańska zawiadomienie o de- 
cyzji rządu polskiego w sprawie sumy złotych 
polskich, jaką zwiedzajacy Targi mieliby prawo 
przewozić przez granicę polsko-gdańską. Jak 
z Warszawy donoszą, do czasu opamiętania się 
Gdańska Targi Gdańskie odpowiedzi nie otrzy- 
mają. 

-- Pokłady soli wykryto na Śląsku. Przy 
wierceniu nowego szybu węglowego w Paraszo- 
'wicach stwierdzono, że w okolicach tych znajdu- 
ią się oprócz pokładów węgla, także pokłady 
soli. 

-- Obrót pieniężny w bankach. Wyciąg z 31 
grudnia 1923 r. ważniejszych pozycii bilansowych 
20 banków polskich czynnych przed woiną na ob- 
szarze obecnej Rzplitej i identyczny wyciąg 23 
banków należących do Związku w r. 1924 pozwa- 
łają na stwierdzenie, iż obrót w bankach polskich 
w końcu października 1924 r. wynosił 37,7% 0- 
brotu przedwojennego. Zapowiedzią stopniowego 
powrotu do normy przedwojennej jest szybkie po- 
większanie się z miesiąca na miesiąc obrotu, któ- 


wadowski z czynnikami kompetęentnemi. Spół- 
dzielnie urzędników prywatnych otrzymają na 
warunkach możliwie korzystnych pożyczki hipo- 
teczne na dłuższy termin, należycie ubezpieczone. 

Akcii sanatoryjnej i mieszkaniowej Zakładu 
pensyjnego przyklasnąć tylko należy — jest to 
najracjonalniejszy sposób lokaty kapitałów, a dla 
członków  najwymowniejszym argumentem, że 
w pierwszej myśli Zakład ma na oku interes u- 
bezpieczonych członków. To być powinno dla 
zarządu suprema lex. 

Udzielanie pożyczek, niezabezpieczonych hi- 
potecznie, osobom i instytucjom prywatnym u- 
stało już w zupełności, a stało się to także dzięki 
rozporządzeniu ministerstwa skarbu. 

TTT T __ A i RÓRZĘÓ | 


Wyrok uwalniający Sprechera. 


Właściciel wielkiego domu  kilkupiętrowego 
w ul. Hetmańskiej, przy pl. Mariackim i w ul. Ru- 
towskiego, J. Sprecher, stanął wczoraj znowu 
przed sędzią jednostkowym Malickim, który roz- 
trzasał już od szeregu tygodni kwestię lichwy, 
za którą Sprecher był już zasądzony. 

Sprawa ciągnie się od lutego 1922 r. Dopiero 
i7 marca 1923 r. zakończono rozprawę wyrokiem 
zasądzającym. Mianowicie sędzia jednostkowy [I 
dr. Huth uznał Sprechera winnym lichwy wojen- 
nej przez nadmierne wyśrubowanie czynszów w 
swej kamienicy, oraz winnym udaremnienia egze- 
kucji i zasądził go za to na dwa miesiące ścisłe- 
go aresztu, na grzywnę dwa miliony mp. i na za- 
płatę Skarbowi Państwa 30 milionów mp. Senat 
apelacyjny wyrok ten w zupełności zatwierdził. 
Obrońca dr. Pieracki wniósł zażalenie w obronie 
ustawy, skutkiem czego Sąd Najwyższy w dniu 
1 kwietnia 1924 r. zniósł częściowo wyrok, mia- 
nowicie co do lichwy wojennej, urzymując w mo- 
cy karę ścisłego areszu (dwa tygodnie) za uda- 
remnienie egzekucji. W orzeczeniu zaznaczył Sąd 
Najw., że ustawy o ochronie lokatorów nie mo- 
Żna stosować do domu Sprechera. Polecił zatem 
Sąd Naiw. przeprowadzić nową rozprawę, zbadać 
szczegółowo wszystkie wydatki połaczone z bu- 
dową domu Sprechera, zwaloryzować je i na tei 
podstawie ustalić stosunek w jakim pobierany był 
CZYNSZ. 

W listopadzie 1924 roku rozpoczęła się po- 
nowina rozprawa, która była dwukrotnie odkła- 
dana, aż wczoraj wydał sędzia Malicki wyrok u- 
walniający Sprechera od zarzutu lichwy, opiera- 
jąc się na tem, że badania rachunkowe nie wy- 
kazały jakoby Sprecher brał od swych lokatorów 
lichwiarskie czynsze. Prok. Hryniewiecki zgłosił 
odwołanie do senatu apelacyjnego. Karę dwuty- 
godniowego ścisłego areszu, wynikającą z po- 
przedniego wyroku, nie będzie Sprecher odsiady- 
wać dzięki armnestiji. 

——0)— 


ry od stycznia do października 1924 r. wzrósł o 
1062, kapitalizacja zaś t. ji. wkłady terminowe, 
rachunki czekowe i korespondencja Loro o 716%. 

Pewną niewspółmierność w stosunku do o- 
brotu wykazują koszty handlowe, gdy przed woi- 
ną w 20 bankach wynosiły one 16,1 mil. zł., to 
w 1924 r. w 43 bankach w kwietniu wynosiły 
18,3 mil. zł, w lipcu wzrosły do 31,9 mil. zł. i w 
październniku do 46,9 mil. zł. (AW.) 

-- Zebrania giełdy pieniężnej nie było wczo- 
raj we Lwowie. W obrotach prywatnych była 
ttendencja zniżkowa. Dolary amerykańskie 5.17 
do 5.174, kanad 5.14% do 5.14 trzy czwarte. 


AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


B. Dyskont. warsz. 690, B. dla Handlu iprzein. 1.00, 
B. Kredytowy warsz. 0,00, B. Handlowy warsz. 5,40, Prze- 
myst. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B. Handi. 
Poznań 0.00, B. Przemysł. Lwów 0,39, B. Źw. Sp. Zarob. 
8,00, B. Zachodni 1,95, B. Zw. Ziemian 0,00, Cerata 0,00, 
Tespy 0,00, Kijewski 0,21, Puls 0,00, Weit 0,00, Wilt 0.00, 
Elektryczność 0,00, Pol. tow. elektr. 0.00, Chodorów 4,70. 
Czersk 0.62, Częstocice 2,50, Gosławice 2,10. Michałów 
0,57, Cukier 3.70, Węgieł 3,28, Pol. Nafta 0,62, Brugger 
00,00, Nobel 1.95, Cegielski 0,75, Modrzejów V. 4,95, 
V-0,00, Norblin 0,79, Ostrowieckie 6.35, Parowozy 0,60, 
Pocisk 1,00, Rohn 0-em. 0,00, Starachowice 2,14, Ursus 1,75 
Zieleniewski 9,60, Zawiercie 19,50, Żyrardów 12,95, Bor- 
kowski 1,20, Syndykat Rol. 0,00, Pol. Lloyd 0,00, Cmielów 
0,62, Haberbusch 5,70, Spiess 1,27, Siła Światło 0,40, 
Firiey 0,32, Łazy 0,15, Drzewo 0,00, Przem. leśny 0,00, 
Lilpop 0,80, Belpol 0,00, Hurt 0,00; Jabłkowscy 0,00, 
Transp, i Żegluga 0,00, Filtzner 0,00, Rudzki 1,39, 0,00, 
Konopie 0,00, Strem 0.00, Zgierz 1,20, Pustelnik 0,00, 
Łenartowicz 0,00, Orthwein, 0,00, Klucze 0,00, Tepege 
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ze świata. 


— Leopold Salwator, b. arcyksiążę austrjac 
ki, który po wojnie przeniósł się z rodziną na sta- 
ły pobyt do Barcelony, przybył onegdaj do Wie- 
dnia dla załatwienia spraw finansowych. B. kan- 
clerz ks. Seipel zezwolił mu swego czasu na 4- 
tygodniowy pobyt w Austrji. Pomimo to interpe- 
lowano w parlamencie w tej sprawie i zapytano, 
z jakich powodów rząd pozwolił na przyjazd ar- 
cyksięcia do Austrii. 


Krzyżowanie ziarna do siewu. Paryskiej 
Akademii umiejętności przedłożono do oceny roz- 
prawę naukową, w której autor wykazuje, że 
„przez mieszanie ziarna dzikiego i kultywowane- 
igo można osiagnąć znaczną wydajność w plo- 
nach. (B). 

— Nie zakrywać zbytnio uszek. W „Deutsche 
Medizinische Wochenschrift“ pojawił się artykuł 
pewnego lekarza, który twierdzi, że częste 
i chroniczne wycieki z uszu spotyka się przewa- 
żnie u tych pań, które mają zwyczaj zakrywania 
włosami swoich różowych małżowinek. (B). 
Samobójstwo właściciela kabaretu. We 
Wiedniu odebrał sobie życie właścicieł kabaretu 
„Tabarin', 64-letni Rafał Aigner. Stracił cały ma- 
jątek na spekulaciach giełdowych. poczem dopu- 
Ścił się sprzeniewierzenia. Pozostawił 12 dzieci. 


NADESŁANE. 


sobeowytór Rasputina 
Nagasaki (Japonja) 24. stycznia (Ang. Aj. Tel.) 
Od przybyłych z Władywostoku zbiegów z Czyty 
(w Syberji) powzięto wiadomość o rozruchach, które 
miały miejsce przed dwoma miesiącami we wsi Ńikoła- 
jówce pod tem miastem. Przybrały One groźne rozmiary 
i są starannie ukrywane przez władze sowieckie. Rozru 
chy te miały miejsce w związku ze zjawieniem się „Świę- 
tego" Rasputina, twierdzącego iż udało mu 
się swego czasu wypłynąć z pod lodu i ukryć się na 
długo w obawie śmierci i przewidywaniu kresu monar- 
chji. Lud syberyjski z zapałem wita świętego, który po-. 
dobno przypomina do złudzenia zabitego Rasputina i 
zapowiada rychty potop na grzeszną stolicę Leningrad 
oraz przybycie rzekomo ocalonego cara Mikołaja 2-g0 
z Anglji, co zwiastuje koniec rządom sowieckim. Ponie- 
waż komisarze bolszewiccy chcieli ująć „szkodliwego 
oszusta" wynikły krwawe rozruchy. Zabito kilku komisa- 
rzy na Syberji — „Rasputinowi* udało się ujść w nie- 
wiadomym kierunku. Zbiegowie Władywostoccy prześla- 
dowani są za ułatwienie mu ucieczki. 


Z powodu nieporozumień, zdarzających 
się jeszcze ciągle wskutek brzmienia mego 
nazwiska w firmie „Akcyjne Towarzystwo 
Elektryczne przedtem Sokolnicki 6 Wiśniew- 
ski“, ogłaszam, że z firmą tą od lat dwunastu 
nie mam nic wspólnego i że jestem od niej 
zupełnie niezależny. 198 


Inż. G. Sokolnicki 
Profesor Politechniki 1 _ Profesor Politechniki” wowskiej. 


0,00, IE r WBA. Tac oo, OsttowiecO 00. SNED 00 ZA tow. 000, Korek Spirytus 0,00, Zach. tow. 0.00, Korek 
0,00, Majewski 00,00, Bróvn Boveri 0,00, Zj. Fabr. Masz. 
0,00. — Tendencja zwyżkowa (AW). 


GIEŁDA GDAŃSKA. 


Warszawa  100,48—101,09, Złoty 101,04—101,56, 
N. jork 0,0000-0,0000. Londyn 00, 00. Paryż 00.00-00.00. 
Szwajcarja 000,00- 000,00, Niemcy 000. ,000-000,000, Włoch 
000.0-00,00, (AW). 


Kursa walut | Lwów Warszawa Zurych | 

„Kurjer 24. stycznia | 24. stycsnia | 24. stycznia 

Lwowski“ or 

Nr. 21. D e w i z y 
100 złotych — — 00 — 99.50 
1 funt ang. — 24-05 24 86 
100 frs. franc. — 27:98 28:00 
100 fr. szwaj. — 100:22 000:00 
100 fre. beig. —— 26:56 26 65 
100 K czesk. == 1555! 1545 
100 K węg. — 0:00 0:0000 
100000 k aust. = 7:3050 1:29 
100 M. niem. — 00000 1:23 
1 Dolar am. 000—000 SASA 5:18 
100 Lir. wł. 00-00 21.45 21'35 
100 Lei rum, — 0:00 000 
100 gułd. hol. — 21000 209:00 
100 K norw. — 00-00 79.50 
100 K duńsk. — 0000 92:50 
100 K szw. = 000-00 138950 
Hiszpanja 73:90 
Belgrad 8:45 
Pożycz złota 7:40 
Poż. kolej. 9:0u 
Poż. dolar. 0:00 
Poż. konw. 450 

(AW) (AW) 
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Bal prasy 7-go lutego. 


Kupiectwo polskie traci 
zaufanie zagranicy. 


Gdańsk, w styczniu. 


Zdaniem naszem, nic od rzeczy będzie poru- 
szyć raz publicznie ten temat, albowiem kupie- 
ctwu polskiemu zależeć powinno na tem, aby 
opinja handlu naszego, która w ostatnich czasach 
bardzo ucierpiała, nie została jeszcze więcej za- 
chwianą. 

Śmiało powiedzieć można, że prawo do istnie- 
nia połowy wszystkich firm handlowych, stało 
się w ciągu ostatniego roku więcej niż wątpliwe. 
Część tych firm bądź przestała istnieć zupełnie, 
bądź zmuszona koniecziiością, przystosowała się 
do nowych warunków i przeszła do innych branż 
i do innych placówek handlowych. Pozostała je- 
dnakże jeszcze pewna ilość firm, które, podobnie 
jak w czasach inflacji, chciałyby bez pracy i za- 
chodu ciągnąć zyski i, jak dawniej, kiedy każdy 
mógł sprzedać jakikolwiek towar z pozornym 
zyskiem, kupują towary, co do których nie po- 
siadają ani znaiomości fachowych, ani wyrobio- 
nej i stałej klienteli. Słuchając pogłosek lub idąc 
za radami pośredników, którym zależy iedynic 
na zarobieniu prowizji, firmy takie dają się na- 
kłonić do „przedsięwzięcia czegoś“ z tym lub in- 
aym towarem, co do którego koniunktura w naj- 
Mlizszyim czasie zapowiada się pomyślnie, ku- 
pują więc „na załadowanie”. Gdy jednakże zbliża 
się pora nadejścia towaru, lub też na rynku Świa- 
towym daje się zauważyć pewne, nawet niewiel- 
kie wahanie, wówczas ogarnia ich panika i zaku- 
piony na „chybi — trafi“ towar, rzucają czem- 
prędzej na rynek po cenach niżej cen Świato- 
wych, a czynią to w obawie utracenia tych zy- 
sków  konjunkturowych, na które tak liczyli, 
którę jednak dla prawidłowo kalkulującego kupca 
winny być tylko miłą niespodzianką. Normalna 
kalkulacja, oparta na cenie zakupu, procentach, 
wydatkach i niewielkim zysku. jest tym przygo- 
dnym kupcom. goniącym tylko za zyskiem kon- 
iunkturowym — nieznana. 

W ostatnich czasach widzimy zjawisko je- 
szcze niebezpieczniejsze. Mianowicie, wielka część 
takiego „kupiectwa“, nie mogąc pokryć dawniej- 
szych zobowiązań w terminie, kupuje nowe za- 
pasy tylko dlatego, by nimi pokryć stare akcepty. 
I tutaj znowu rzuca się towar za bezcen na ry- 
nek, by tylko otrzymać pieniądze do ręki i za- 
tkać niemi stare dziury. Że taki stan trwać rnoże 
tylko tygodnie lub miesiące i firmy podobne do- 
prowadzić musi do ruiny, jest chyba zupełnie 
zrozumiałem. 

Zjawiska te oddziaływują na rynek polski 
w ten Sposób. że ceny na tym ostatnim w ciągu 
3/4 roku są niższe o 10 do 30% od ceny rynków 
ogólno-światowych. 

Skutki powyższej taktyki nie dały długo na 
siebie czękać. Zaufanie zagranicy do handlu pol- 
skiego zostało mocno nadwerężone. Ułatwienia 
warunków płatności, kredyty i składy konsygna- 
cyjne, uzyskane po długich staraniach, zostają 
z powrotem cofnięte. Firmy amerykańskie wydały 
przed kilku tygodniami telegraficzne instrukcje, 
aby do Polski żadnych towarów na inkaso nie 
wysyłano. Nieufność przybiera już takie rozmia- 
ty, że firmy zagraniczne nawet warunki „cit netto 
kassa za dokumenty“ uważają za zbyt dogodne 
dla kupców polskich. 

Powszechnie wiadonio, że kupiectwo polskie 
czyniło wiele starań w ciągu ostatniego półrocza, 
aby wejść bezpośrednio w stosunki z placówkami 
zewnętrznemi po części dlatego, aby podtrzymać 
rentowność iswych przedsiębiorstw, które tylko 
dzięki zyskom z czasów inflacji, zdołały utrzy- 
mać się na powierzchni, po części. aby wyłączyć 
Gdańsk, który nauczony smutnem doświadcze- 
iiem, nabytem w ciągu ubiegłej wiosny, nie mógł 
okazać dawnej przychylności. 

Oprócz Londynu i Amsterdamu, Hamburg 
także skorzystał ze sposobności pozyskania no- 


wych placówek, początkowo nawet z dobrym 
skutkiem, gdyż kupcy polscy przynajmniej przy 
pierwszych tranzakcjach starali się wypełnić 
przyjęte na siebie zobowiązania pod względem 
płatności. Tymczasem jednakże warunki tak się 
pogorszyły, że Londyn — nie licząc kilku wiel- 
kich koncernów — wogóle nie wypuszcza towaru 
inaczej jak za wypłaceniem natychmiastowej ró- 
wnowartości w gotówce. Londyn miał przedtem 
dość dużo stosunków handlowych z kupiectwem 
polskiem. Wogóle cechą kupca angielskiego iest 
to. że robi on interesy tylko z krajami i naroda- 
ini, które w zupełności na zaufanie jego zasługu- 
ją, gdzie może osiągnąć dobre zyski, lecz prze- 
dewszystkiem, gdzie kupiectwo jak naiskrupuła- 
tniej dotrzymuje umówionych terminów. Ponie- 
waż te warunki u nas nie dopisały, przeto zain- 
teresowani> kupiectwa angielskiego w stosunku 
do nas znacznie zmałało. 

Hamburg i Amsterdam, które za sprzedane do 
Polski towary przyjmowały akcepty oraz udzie- 
lały kredytów, mają wielkie sumy unierucho- 
mionc w Polsce i dziś innych transakcyvi nie ro- 
bią, iak tylko żądajac zadatków, a pozatem do 
cen doliczają pewien procent na ryzyko, skutkiem 
czego towar w cenie się podnosi; bezpośrednich 
stosunków handlowych z firmami polskiemi mo- 
żliwie unikają. 

Kupiectwo polskie musi bezwzględnie zer- 
wać z tą niemoralną taktyką, a powrócić do o- 
gólnie przyjętych zasad kupieckich, iakiemi są: 
bezwzględne dotrzymywanie i to we właściwym 
terminie umów już raz zawartych, nawet ze 
stratą własną; zakup tylko u firm solidnych i ucz- 
ciwych, nie prowadzących t. zw. handlu łańcusz- 
kowego i nie goniących za niepewnym  Zzyskiem 
konjunkturowym,  przyczem kupować należy 
tylko te towary i tylko w takich ilościach, co do 
których ma sie zapewniony zbyt. (Ze względu na 
brak gotówki zakup ilości tylko nainiezbędniej- 
szej jest tembardziej wskazany). Korzystanie 
z minimalnych kredytów i na terminy jak naj- 
krótsze, gdyż każdy kredyt robi towar droż- 
szym, a obroty zmniejsza. 

Wogóle każdy kupiec winien przyswoić so- 
bie jak najrychlej zasadę, przyjętą w Ameryce, 
według której „małe zyski dają szybkie i znacz- 
ne obroty“. 

A, W. 


Lotnictwo. 


Budowa olbrzymiego wodnopłatowca. Stacja 
lotnicza marynarki angielskiej w Felixtowne bu- 
duje obecnie olbrzymi wodnopłatowiec, mający 
być zaopatrzony w cztery silniki typu „Roll Roy- 
ce“ o mocy 3.000 K.-M. Nowy aparat będzie wy- 
syłany na zwiady przez eskadry pancerników, 
a w chwilach krytycznych potrafi również zaata- 
kować statki nieprzyjacielskie za pomocą kilku 
tysięcy wiezionych ze sobą bomb. Kabina ma po- 
imieszczenie na sześć osób. Promień działania a- 
paratu ma być niezwykie wielki. 

Podróż Zeppelinem z Londynu do Indji. Gen. 
Sefton Brancker, szef angielskiej komunikaciji po- 
wietrznej i władze indyjskic zdecydowali, że na 
wiosne r. 1927 sterowiec angielski typu Zeppelin 
wyruszy w podróż z Londynu do Delhi. 

Jeszcze iedna podroż do bieguna. Mody K=- 
nadyiczyk p. Algerson zamierza odbyć podróż do 
bieguna północnego. Statek, na którym wyruszą 
uczestnicy wyprawy, opuści Liverpcol w maju r. 
b. Linia podróży wiedzie koło Szpichergu. W od- 
powiednicm miejscu, możliwie w najmniejszej 
odległości od bieguna, statek się zatrzyma. aby 
można było zmontować zabrane części samolo- 
tu. Pozostałą przestrzeń około 1000 khm. przeleci 
Algerson płatowcem. Lądowanie ma nastąpić do- 
piero na biegunie północnym. 


Czas odnowić przedpłatę! 


=o 


Zapiski. 


„Świat Kobiecy“ (Rekord) nr. 2-gi karnawa- 
łowy przynosi wspaniałą rewię mody karnaw. 
„Szkice z Algieru", salonowa komedyjkę „Dwa 
sposoby”, ilustr. sprawozdanie z parysk. balu 
artyst. polsk, Teatry d. c. powieści „Bez czego 
Żyć niemożna“, pokaz mody u Poireta, „Przed 
balem* (co robić, by pięknie na balu wyglądać), 
„Problem sukni balowej“ (jak mieć kilka toalet 
z jednego fourreau), „Na czem polega wychowa- 
nie“, „Nie wolno zabijać iluzji“ (czy karminować 
usta), kurs życia. Rzeczy praktyczne: o piórach 
strusich, zmodernizowanie sukni, czapeczka z fu- 
tra, jumpery, „Jak pościele łóżka” ( 5 rycinami), 
Dobra gospodyni, Roboty ręczne: 13 wzorów, w 
tem ozdoby karnaw., dołączony arkusz wzorów 
robót ręcznych do prasowania. 


„iskier“ czwarty zeszyt przypomina nam ro- 
cznicę powstania styczniowego, zamieszczając 
„Przysięgę“ A. Grottgera oraz wiersz S. Kossu- 
thówny „Cmentarz Małogoski*. M. Dynowska o- 
powiada nam o Jerzym Byronie, R. Fleszarowa 
kończy wspomnienie o swej pierwszej wycieczce, 
A. Urbański mówi o Zbarażu, E. Słoński pomiesz- 
cza dokończenie „Wspomneń z Turcji. Dalszy 
ciąg „Lamikai* K. Rosinkiewicza, „Ciekawe i nie- 
ciekawe“, „Niepróżnujące próżnowanie*. 

——— 


Nowe czasopisma muzyczne. 


„Muzyka“. Powstało w Warszawie nowe pi- 
smo muzyczne p. t. „Muzyka* pod redakcją p. 
Mateusza Glińskiego. Wyszły dotychczas dwa ze- 
szyty: za miesiąc listopad i grudzień. Pismo to 
dąży „do złączenia i pogodzenia wszystkich prą- 
dów muzycznych pod hasłem postępu i kultury“, 
jest przeznaczone nietylko dla fachowców, ale 
i dla szerszych warstw społeczeństwa. Wśród 
współpracowników widnieją wybitne nazwiska 
muzyków polskich i zagranicznych. Inauguracyj- 
ny numer zawiera artykuły Karola Szymanow- 
skiego (Fryderyka Chopina mit o duszy polskiej), 
Fr. Busoniego (O istocie muzyki), St. Niewiadom- 
skiego (O krytyce muzycznej), J. Strawińskiego 
(O mych ostatnich utworach) i A. Wieniawskiego 
(Gabriel Faurć). W zeszycie grudniowym pisze: 
M. Battistini (Wspomnienia o Puccinim), M. La- 
bia (Na grób Pucciniego), E. Młynarski (U źródeł 
przesilenia operowego), Ł. Kamieński o operze 
„Legenda Bałtyku“ Nowowiejskiego. 

Prócz tego obszerna korespondencja oddziel- 
nych placówek muzycznych, przegląd prasy Oraz 
dział krytyczny. — Pismo tego rodzaju jest bez- 
sprzecznie niezbędne, tembardziej, że jest ono 
wartościowe. Szczegółową treść i ocenę zamie- 
ścimy w osobnym artykule. 

„Przegląd muzyczny“. Niemal równocześnie 
powstało pismo muzyczne w Poznaniu pod re- 
dakcja dr. H. Opieńskiego. We wstępnym artyku- 
le „Muzykalność a estetyczna kultura“ skreśla 
redaktor cel dwutygodnika słowami: „Przypomi- 
nać pracę dawnych pracowników, a z oczymią, 
wpatrzonemi w przyszłość, wydobywać z daw- 
nej przeszłości cenne pamiątki i uczyć cenić 
w ludowej sztuce te pierwiastki, które się kiedyś 
złożą na norwidowską „całość narodowej sztu- 
ki“ -— to są zadania „P. M.*. Pierwszy zeszyt za- 
wiera prócz wymienionego artykułu cenną pracę 
prof. dr. A. Chybińskiego „Wskazówki zbierania 
melodyj ludowych“, Przyczynek do dziejów pol- 
skiej muzykologii (Orędzie Józefa Sikorskiego z r. 
1849), Kronikę muzyczną miast, Wiadomości bie- 
żące, oraz Dział krytyczny. AS: 
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„KUSJERA LWOWSKIEGO we Lwowie. 
Niżej podane firmy polecamy P. T. San. CZYTELNIKOM 


ARTYKUŁY CUKIERNIE 
ŻELAZME K. SOTSCHEK i E. pu- 
Meble żelazne, naczy- ków LI TA Kal 


nia kuchenne, okucia 
do mebli polecafırma: 


iż. Stan. Klimowicz 
ul. Kopernika 11. 


PORTJERY. kapy kilimo- 


KARSKI, Lwów, Chnnelow- 
skiego. 17, Tel, 25-94. 


MLECZARNIA 


SNIADANIA — OBIADY — 
KOLACJE poleca pod no- 
wym zarządem 
„LWOWIA NKA' Sien- 
kiewicza 9, 


KILIMY | 


SYNDYKAT  KILIM- 


ierbata, mleko, 


CHARLES FOLEY. 


Okno w drzwiach. 


Tłumaczył S. S. 


Nadszedł dzień ślubu. Tego dnia nie zastana- 
"wiałam się już nad niczem. Cały dzień sypał się 
deszcz kwiatów, klejnotów i podarków. Tłumy 
krewnych i przyjaciół odwiedzały nas od rana. 
Musieliśmy myśleć o tylu rzeczach i zająć się ty- 
loma sprawami, że na rozmowę ze sobą nie mie- 
hśmy już czasu. 

Wytrzeźwiałam dopiero w kościele. 

Cała główna nawa przybrana była kwiatami 
i dywanami, miljon świec paliło się przy ołtarzu, 
świeciły się kosztowności kobiet strojnych, or- 
gany grały i cały ten nastrój wzruszał mnie nie- 
wyłnownie. 

Gdy msza rozpoczęła się, siedzieliśmy obok 
siebie na purpurowych tronach, a poza sobą sły- 
szałam szepty osób, należących do orszaku. Uwa- 
Żnie słuchałam mszy, starając się wbić w pamięć 
wszystkie szczegóły tej uroczystości tak dla mnie 
upragnionej. Poczem spojrzałam na Waltera. Sie- 


| OGŁOSZENIE. nn ANAWA NARA 
Magistrat m. 


ogłasza 


przetarg na dostawę walca drogo- 
wego, parowego lub spalinowego. 


Ciężar walca 10—16 tonn. Cena walca winna być poda- 
na f-co Warszawa. Oferty ze szczególnym opisem te- 
chnicznym walca i rysunkami. należy składać w Wydziale 
Technicznym, Krakowskie Przedmieście nr. i, II. piętro 
pokój nr. 19, do dnia 7. lutego r. b. włącznie. 


Oferty winny być ostempiowane stemplem miejskim 
w wysokości 2 zł i po 40 groszy od każdego załącznika. 
Magistrat zastrzega sobie prawo zakupu walca niezale- 
żnie od rozprawy ofertowej. 


Magistrat m. st. Warszawy. 


Niebywała OKAZJA! 


Wysyłamy każdemu z nasze- 
go składu za zaliczką poczto- 
wą po otrzymaniu listownego 
zamówienia, niezbędne dla 

każdej rodziny 183 


30 sztuczek towaru za 42 ZŁ. 


A mianowicie: odcinek dobrego wełn. kortu, lub 
mocnego cajgu na praktyczne zimowe męskie ubra- 
nie, odc. na modną spodniczkę, odc. na ciepłą 
bluzkę, odc. na ciepłą męską koszulę, odc. na parę 
ciepłych kalesonów, Odc. na ciepłą haleczkę, odc. 
ua damski kaftanik, 12 husteczek do nosa, resztkę 
na fartuch, jedną turecką chusteczkę na głowę, 
3 pary dobrych skarpetek i 6 szpu'ek nici do Szyci.. 

To wszystko wyłącznie w dobrym gatunku wysyłam 
nawet bez zadatku, tylko za %22 zł. również w 

wyższym gatunku za SGO złe 
UWAGA: Płaci się na poczcie przy odbiorze to- 
waru. — Zamówienia prosimy adresow=ćĆ: 


M. BRYL — Łódź, Piotrkowska 56. 


UWAGA! Jeżeli otrzymany towars €nie spodoba, to 
l _przyjmujemytakowy zpowrotemizw racamy PRAD 


MOTORY Colo- Diesel 


od 5 do 32 koni mocy. Bez kompresora! 
Prosta obsługa, niezawodny ruch, minimalne zużycie 
paliwa, CENY BARDZO NISKIE, warunki spłatv dogodne, 
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dostawa natychmiast. — RÓWNIEŻ POLECAMY NORMAL- wa zuużenie. Do nabycia w apiekach 


NE MOTORY DIESLA KAŻDEJ MOCY. — Koszt rysy, fa- 
ch wa porada bezpłatnie. — Wyłączne zastępstwo na Sląsk, 
Małopolskę i Wołyń. — Polska Svółka dla 


i Prze- WULKA 44 S. z o. o Lwów, Pasaż Miko- 


mystu 79 — |ascha, Telefon NEJI, 37 


oO OCTO 1 2% u 


Nakiadem Lw. Sp. Wjc:+wiiczej, sp. zogr por. Z drukarni Spółdzieini Wydawniczej, Chorążczyzna 17, pod zarządem Z. Kiełbusiewicza. 


stoł. Warszawy | Fa 


Handlu Kraków iApteka pod Gwiazdą 


dział wyprostowany, zimny i wspaniały i z równą 
jak ja uwagą zdawał się słuchać mszy. 

Ale w miarę jak patrzyłam na niego, oczy iego 
stawały się coraz zimniejsze, wreszcie ironiczne 
i uśmiech sarkastyczny wykrzywił mu twarz. 

Zaniepokojena srodze, nie mogłam oderwać 
aczu od tej twarzy, na której malowały się złość 
i ImmŚciwość. 

Mąż mój w tej chwili nie był wcale podobny 
do wczorajszego narzeczonego. 

I nagle przyszło mi na myśl, że właściwie 
mało bardzo znałam człowieka, z którym wiaza- 
łam swoje życie. I przez następstwo myśli przy- 
pomniałam sobie uwagi pani de Viertal i dziwne 
wypadki jakie spotkały mhie w zamku. 

Z niepokoju tego wyrwało mnie zbliżenie się 
księdza, niosącego tackę z obrączka. Po zacho- 
waniu się Waltera poznałam, że była to chwila 
tak niecierpliwie przez niego oczekiwana. Ażeby 
włożyć mi pierścionek na palec, Walter zwrócił 
się ku mnie. Drżąc, wyciągnęłam palec, gdy 
| wte oczy oczy moje padły na jego rękę. I uirza- 
iam rzecz, która przejęła mnie dreszczem zgrozy. 
Ręka mego męża nosiła wyraźną, niezagojona 
jeszcze ranę ukąszenia moich C a aa ga Waltera, Sie- jeszcze rangSukasconia WA Wóz e a a daga Ea. 


bryka rowerów 


INVENTIA 


LOW. ARKO. 


ww Poznaniu 


LINES 


Cztery pierwsze ta- 
grody w Wyśc gach 


własnego wykonania mem 
skie i damskie z najprzed- 
o niejszego materjału z łącz- 
nikami zewnątrz i wew- 
nątrz lutowanemi. — 


o mistrzostwo miasta Po- 
znania uzyskał rower 
INVENTII 
Fabryka urządzona na pro- 
dukcję dzienną. — — — 


M TOWSTÓW 


Sprzedaż tylko handią- _ 
rzom rowerów. 


sm. 


Inserujcie się 


w „Kurjerzej; 
Lwowskim“ 


w f 


ssa ZEW | 


ESENCJA A 


znany 1 ulnbiony środek domowy. 
oddaje nieocenione usługi przy bólu, 
reumatyzmie, iszia, bółu zęhów i gło- 
wy, migrenie, rwaniu w uszach. 
uiedomaganiu żołądka, zaziębieniu itp. 


SPORTOWCY 
używają a MERIDIOL* bo odświeża 
i wzmacnia nerwy, muszkuły į usu- 


spłacany 


| droguerjach. — Hurtownie oddają: 


„Zorja* składnica apteczna, | 


zniewski, Kr Sa 
SE cj WM ŚCI Szczegółowe 
ytwnrria: | 
Faborzeew e Farmadja Kro- 
ewska Huta. 43 


MLECZARNIA 


gNowo utworzona mieczarnia, 

o zniżonych cenach kawa, 
domowe 
pieczywo p!. Bernardyńs i17. 


ROWER za 2 zlote 
ratami może każdy otrzymać zasięgając 


informacje w składzie rowerów i części rowerowych Ą 
firmy A. BRAWERMAN w Łodzi ul. Prez. Narutowicza 8. 


informacje przesyła się na żądanie. Spieszcie | 


STOLARNIE | ŻARÓWKI. 
F. HORNUNG i Ska, ul. |, ZA EGG" Fabryka 


Szpilalna 1. 54. Meble i sto- 
larka budowlana. 


żarówek , u]. Lwowsk, Dzie- 

cl 25. Tel, 649, regeneruje 

atare żarówki. Ceny 
40°/, niższe, 


Podniosłam na niego źrenice rozszerzone 
przerażeniem i ujrzałam wtedy w oczach jego 
błysk groźny i sarkastyczny, a uśmiech szatański 
wykrzywiał piękne jego rysy. | wówczas z ust 
jego doleciał mnie cichy szept: 

„Taką pychę opanować można tylko podstę- 
pem lub siłą!“ 

Wymiawiając te słowa, zdradzające tajemni- 
cę owej burzliwej nocy, Walter nałożył mi obrą- 
czkę z taką brutainą siłą, że zesunęła się aż do 
nasady inego palca... 

Cóż ci więcej doniosę, droga Łucio? Chyba 
to tylko, że w energji mojej znalazłam jeszcze 
dość sił, ażeby przed ludźmi ukryć bladość mojej 
twarzy i szarpiącą mną rozpacz. 

Momentalnie postanowiłam za wszelką cenę 
wyrwać się z obięć nienawiści i miłości — uczuć, 
które w tak zagadkowy sposób opanowały duszę 
męgo męża. 

Ty jedna, która mnie znasz, uwierzysz moim 
słowom. Ale czy prawo i sądy tego świata uwie- 
rzą w prawdziwość tei przygody, niezwykłej, 
przerażającej, tragicznej... a jednak przeżytei?..... 


KONIEC. 


MAJĄTEK RYCERSKI 


1100 morgów ziemi, 100 morgów lasu z powodu wyjazdu 
z kraju zaraz na Sprzecizaźż jub na zamianę 
na posiadłość w mieście. Majątek w najwyższej kulturze 
po niemcu, który był w nim 30 lat. Ziemia I. kl z elektr. 
pługami i zarodową oborą 100 sztuk, siłą do zaprawia- 
nia kiszonki. Wszelkie maszyny do obr. ziemi na siłę 
elektr. i na konie. Inwentarz żywy i martwy ES: 
Zgłoszenia do: Masełkowski — Poznań, Różana 5. 


NACZYNIA emalj. 


oryg. „,SPAHINES $S“ dostarcza 


ALFONS MENSIK. Lwów Wałowa 1 


Specjal dki chorób wenerycznyc 
arjusz szpit. ordynuje 
powszechnego Dr. Sc warz ; ak w 


Słowackiego #, naprzeciw glównej poczty. 
Leczenie plam, brodawek, ploisw, elektrolizą i lampą kwarcową. 
[el. 16-61. 


ch i skórnych, b. sekun- 
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Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. GOLDSTEIN były elew kliniki 


wied. i berlińskiej 
Ord. 10—12 i 2—5, KRASZEWSKIEGO 3 174) 


„MERKURY POLSKI 


wychodzi w Warszawie w środy i soboty. 


Informuje wszechstronnie o aktualnych zagadnieniach. 
gospodarczych. — Specjalne informacje pudatkowe, celne, 
taryfowe i giełdowe. — Administracja: Warszawa, Nowi- 
Świat 16, (Aj. Wsch.). 

PRENUMERATA kwartalna wynosi 4 zł. 50 gr. Dla abo- 

nentów „Codziennych wiadomości ekonomicznych* mie- 
sięcznie 1 zł. Prenumeratę „Merkurego Polskiego“ przyj- 
muje lwowski oddział „Ajencji Wschodniej“ Lwów (telet. 
64! i 930) ul. Długosza '31., tam też do nabycia numery 
„Merk. P. po 15 gr. jakoteż tabele walutowe po 2 zł. 
o ZR. 


I EEE EE EE TACE P 
Odpow. redaktor: Tadeusz Stroiński. 


pekoni sie: 197 


